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peKulacji 


zbrodnicze wykorzystywanie chwilowej niemocy Banku Polskiego i czasu przed eksportem ziemiopłodów stwarza niczem 
nieumotywowaną haussę walutową 


Specjalne wywiady „Głosu Polskiego z dyrektorami najpoważniejszych instytucji kredytowych 
go się niemal zupełnym brakiem kupców, | 


Przedpołudnie wczorajsze zaznaczyło 
się dalszą podwyżkę kursu dolara w nieo- 
ficjalnych kołach giełdowych. Redakcja 
nasza bez przerwy niemal była alarmowa- 
na z miasta telefonicznie coraz bardziej 
wyśrubowanymi kursami, Wymieniano 
liczby poprostu fantastyczne — zdawało 
się, że panika rzeczywiście już ogarnęła 
koła handlowe i bankowe, Zwróciliśmy się 
telefonicznie do naszych korespondentów 
warszawskich po informacje o stanie kur- 
sów na rynku stołecznym i przekonaliśmy 
się, że jest on identyczny z łódzkim, Oko- 
ło południa znajdowano w Warszawie na- 
bywców na dolary po kursie 6,30 zł. Byli 


— Czy nie byłby pan dyrektor skłon- 
ny zapoznać nas ze swem zapatrywaniem 
na stałośćś złotego wogóle? — pytamy 
na wstępie. 

— Mam fo głębokie przekonanie, że 
złoty jest wałutą ugruntowaną mimo 
wszystko tak dobrze, że zamachów na 


swój kurs obawiać się nie potrzebuje, Ma | 


przecież "swoje pokrycie w wysokości 
48,1 proc, co już śWwarantuje jego parytet, 
a oprócz tego chyba trudno przypuścić, 
by Bank Polski pozwolił nawet tylko na 
krajowym rynku pienifżnym obniżać kurs 
swych biletów, Jestem przekonany — 
ciągnie pan dyrektor — że chwilowo Ban- 
kowń Polskiemu zabrakło tylko tchu w 
dostarczaniu walut na każde żądanie, do- 
starczanie ich na krycie zobowiązań za 
importowane towary w 100 procentach 
tak, jak to czynił dotychczas. W innych 
warunkach sytuacja ta nie byłaby tak 
groźna, nie byłaby też tak groźna gdyby 
nas do niej przygotowano. W związku je- 
dnak z notowaną od paru miesięcy bier- 
nością naszego bilansu handlowego, ogra- 
niczenia w dostarczaniu wałut sprowadzi- 
ły panikę, która momentalnie zręcznie 
podchwyconą została przez łasych na żer 
spekulantów. Nie wolno się jej jednak 
poddawać!! 

— Wyraził się pan dyrektor, że sy- 


Drugi z kolei nasz rozmówca na za- 
pytanie o obecnym stanie przydziałów 
walut przez Bank Polski odpowiada: 

— Od czasu ograniczenia przydziałów 
daje się zauważyć konsekwentnie więk- 
sza sprzedaż walut przemysłowcom, ani- 
żeli kupcom. Wiadomo, iż ogólnie jest ona 
procentową, jednak specjalnie więcej 
otrzymują przemysłowcy. Każdy z nich 
w ciągu paru dni może zaopatrzyć się w 
dostateczną ilość walut na zakup czeku, 
Kupcy zaś polegać mogą tylko na rynku 
nieoficjalnym. Zdaniem mojem postępowa 
uie takie wcale nie jest pozbawione słu- 
szności, Wychodząc z założenia, że obro- 
na bilansu handlowego jest zadaniem kar- 
dynalnem. musimy przyznać, że jeżeli je- 
dną z dwu kategorji importu — nazwii- 
my je konsumcyjną i produkcyjną — na- 
leży ograniczyć, to winna-nią być ta pier- 
wsza, to zn, import przez kupców, który 
się konsumuje, Przemysłowcy bowiem 


to oczywiście wystawcy akceptów w wa- 
lucie zagranicznej, którzy w obawie przed 
zaprotestowaniem swych obligacji musieli 
uciekać się do kupna dolarów poprostu 
„na ulicy”, gdyż banki prywatne, nie o- 
trzymując w dalszym ciągu przydziału wa- 
lut w stopniu dostatacznym od Banku Pol- 
skiego, nie były w stanie wywiązywać się 
ze zleceń swych klijentów. 

Jednocześnie doszły nas wiadomości, 
że cały szereg fabryk i hurtowni łódzkich 
„z wielką rezerwą odnosił się do propozy- 
cji sprzedaży posiadanych przez siebie to- 
warów, 

Mimo martwego sezonu, zaznaczające- 


mimo przeważnie pełnych składów przy 
pustych kasąch — nawet ci nieliczni kup- 
cy, którzy wyrażali chęć kupna pewnych 
partji towaru — widziani byli niechętnie, 
Po raz pierwszy od stabilizacji waluty pol- 
skiej przejawiła się niechęć do sprzedaży, 


spowodowana niepewnością rynku pie- 
niężnego!.. i 
Objaw bardzo groźny... 
Tymczasem Bank Polski w dalszym 


ciągu przejawiał bezczynność, zapotrze- 
bowanie na waluty krył słabo i wzmacniał 
w ten sposób kurs dolara, który bez prze- 


„Nie poddawać się panice!..” 
Dyr. Tadeusz Szulborski — BANK HANDLOWY w ŁODZI 


| tuacja obecna winna była być przygoto- 
wana. Jak należy to rozumieć? 
Wiadomo panu chyba, że nic tak nie 
sprzyja importowi do kraju, jak mocna 
| wałuta, Taką właśnie mocną walutę mie- 
liśmy i dlatego import nasz rósł z niezwy- 
kłą wprost szybkością. Za sprowadzane 
| do kraju towary zagraniczne trzeba było 
płacić w walutach obcych, przeważnie 
dolarach, a Bank Polski musiał walut tych 
dostarczać. Import rósł stale — wystar- 
czy przejrzeć publikacje statysiyczne — 
a więc i walut dostarczać trzeba było co- 
raz więcej. Rzeczą Banku Połskiego było 
spostrzec się, że tempo wzięto za szyb- 
kief — że z dostarczaniem dolarów nie 
nadąży, że będzie zmuszony siłą rzeczy 
swe dołarowe „dostawy“ zredukować. 
O tem należało rynek uprzedzić į zredu- 
kować przydział z konsekwentnie dostar- 
czanych 100 proc, na 95, potem na 90, 
dalej na 85i t. d. i t. d 

To nałeżało uczynić parę miesięcy te- 
mu, tak! — dwa, trzy miesiące temu... 
Uprzedzić poprostu, że walut w tak wiel- 
kich ilościach, jak dotychczas dostarczać 
się nie będzie. 

Importerzy zorjentowaliby się natych- 
miast i ograniczyli swe zamówienia zagra- 
nicą, gdyż przecież nie trudnoby im by- 
ło przewidzieć, że g$dzieindziej, niż w Ban- 


ku Polskim szukać im walut przyjdzie nie 
łatwo, Jeżeli zaś zgłoszą zapotrzebowanie 
na większe ilości na rynek nieoficjalny — 
te podniosą kurs i. podziałają tem na 
własną zgubę, bo automatycznie podniosą 
ceny zakupu, 


Mam tę pewność, że takie uprzedze- 
nie o niemożliwości na dłuższy dystans 
prowiantowania rynku walutowego, po- 
czynicne przez Bank Polski stokroć lepiej 
ograniczyłoby niepotrzebny import i po- 
prawiło bilans handlowy, niż wszystkie 
cła ograniczające razem wzięte... 


Tymczasem postąpiono zupełnie ina- 
czej. Z dnia na dzień ograniczano przy- 
dział waiut z 100 proc, na 10 — 20 proc. 
i — powstała panika, Panika — jak już 
mówiłem — nieusprawiedliwiona, jeżeli 
chodzi o pesymistyczne zapatrywanie się 
na kurs złotego, który stoi i stać musi 
z racji pokrycia mocno, Panika — wywo- 
łana li-tyłko przez poszukiwanie dolara 
na „ czarnych* giełdach przez tych, któ- 
rzy muszą płacić zobowiązania. Jeżeliby 
zaś o ograniczeniach uprzedzono wcześ- 
niej — natenczas importerzy, oprócz zre- 
dukowania zamówień, mogliby postarać 
się o prolongaię swych akceptów. Łatwo 
się chyba domyślić i zgodzić na to, że 
ich kontrahenci zagraniczni  przystaliby 


„Robota hyjen spekulacyjnych" 
Dyr. Hipolit Siemiradzki — BANK HANDLOWY w WARSZAWIE 


importują przeważnie surowce. które 
przerabiają i częściowo eksportują nawet 
znów zagranicę, Rzecz więc zrozumiała, 
że ta kategorja bardziej podlegać musi 
względom. 

— Czy na zakup czeku koniecznie po- 
trzebne są dolary, czy panowie za złote 
ich nie sprzedają? $ 

— Nie! — sprzedajemy tylko za dola- 
ry, gdyż zaraz oddajemy je Bankowi Pol- 
skiemu, 

— A pogląd ogólny pana dyrektora na 
sytuacje obecną, raczej na jej trwałość? 

— W trwałość chwiejności kursu zło- 
tego nie wierzę. W tem mniemaniu utrzy- 
muje mnie niezbite przeświadczenie, że 
48-procentowe pokrycie, którego istnie- 
nie tylokrotnie już było podnoszone. jest 
dostateczne. Przecież ustawa © Banku 
Polskim przewiduje tylko 30-procentowe. 
a i to uznano za zupełnie dostateczne, 

— A iednak.. 


a Z 
a — 


— Moja opinja jest jasna zupełnie! 
Spekulacja, gra giełdowa na zwyżkę! 
Oczywista, że niesprzedawanie walut 
przez Bank Polski, nagle, bez uprzedze- 
nia wprowadzone musiało znacznie 
wzmóc popyt na dolara, jednak zdaniem 
mojem gra na zwyżkę ze strony czynni- 
ków spekulacyjnych przyczynia się do 
skoków kursu w pierwszej mierze, Sezon 
mantfakturowy martwy zupełnie, akcje 
„leżą“ niemal od czasu stabilizacji walu- 
ty, a liczne rzesze hyjen, zaprawionych 
przez inłlację markową w żerowaniu na 
kursach i zwyżkach — wyzyskują popro- 
stu nadmierny wzrost importu. 

O długotrwałości haussy  dolarowej 
nawet nie myślę. Dowody mam na umo- 
tywowanie mego stanowiska dwa i to 
niezbite, Po pierwsze jestem pewny. że 
Bank Polski, mimo zamknięcia swych 
kas wymiany i postawienia tym samym 
im 


lerów w bardzo trudne  nołożenie, ` 


——— M aM RW ZZA, 


rwy był w poszukiwaniu. 

Wobec coraz bardziej gmatwającej się 
sytuacji uznaliśmy za stosowne zwrócić 
się po opinję do sfer najbardziej miarodaj- 
nych, do dwu przedstawicieli i kierowni- 
ków najpoważniejszych w Łodzi instytu- 
cji kredytowych: dyrektorów Szulborskie- 
go i Siemiradzkiego. 

Obaj panowie przyjęli nas z ujmującą 
uprzejmością i poświęciwszy nam wiele 
drogiego czasu, w dłuższych rozmowach 
sprecyzowali swe opinje na przyczyny sy= 
tuacji obecnej, jej przebieg i ewentualne 
konsekwencję. 


łacniej na prolongatę, niż protestowałł 
zobowiązania, j 


— A jak według wiadomości pana dy» 
rektora radzą sobie obligami importerzy? 


— Właśnie. to ich „radzenie sobie” 
sprzyja zwyżce dolara. Nieuprzedzeni, 
mają płatności i nie chcąc podrywać So0- 
bie kredytu — płacić muszą, Muszą tedy 
szukać dolarów poza Bankiem Polskim, 
„na ulicy“, u hyjen walutowych i tak wy- 
twarza się paradoks, że ci, którzy chcą 
być punktualnymi płatnikami podnoszą 
kurs dolara.. Znam wypadki, że niektórzy 
przemysłowcy łódzcy, nie mogąc na czas 
kupić czeków na zagranicę, tu, na miej- 
scu zaopatrują się różnemi drogami w do- 
lary, deponują je u przedstawicieli-agen= _ 
tów zagranicznych swych dostawców i 
drogą telegraficzną zawiadamiają ich o 
tem, chcąc uniknąć protestowania swych 
obligacji, To jednak wszystko—dalej pod- 
nosi kurs. Bezwzględnie atoli jestem 
przekonany, że haussa, jako zupełnie 
sztuczna i podsycana tylko przez niee 
sprzyjające warunki—musi ustaćl.„ Bile- 
ty Banu Polskiego są walutą mocną, a 
zbliżający się czas zrealizowania świete 
nych urodzajów — jeszcze je kim, ŻĘ 
ończy pan dyrektor swe niezwykle cen- 
ne wynurzenia, 


nie pozwoli igrąć czarnej giełdzie ze swe- 
mi banknotami przez czas dłuższy, Do 
inilacji przecież i rząd nie dopuści... Pa 
drugie liczę na ogromny dopływ walut za- 
granicznych do kraju wzamian za zboże, 
którego eksport rozpocznie się lada dzień 
a wystarczy przejrzeć prasę europejską, 
by przekonać się, jak bardzo zagranica 
liczy na nasze ziemiopłody. 

Zwyżka kursu dolara jest bezwzględ» 
nie tyłko robotą krajową. Mamy przecież 
ceduły giełd zagranicznych, złoty odbiegł 
tam od parytetu zaledwie na 1 do 2 proc, 
Nawet notorycznie źle dla waluty pol- 
skiej usposobiona giełda gdańska notuje 
go tylko o 3 — 4 proc. niżej parytetu i 
to wyłącznie pod presją wiadomoeśści G 
tem, co się dzieje u nas, w kraju, Pesy- 
mizmowi w żadnym razie nie wolno się 


dać opanować — kończy swe źródłowe 
enuncjacje pan dyrektor Siemiradzki, 
Wład. Best 


Tęsknoty za królem, a deficyty ropudlikaniz 


Trzeba żyć w republice, aby móc ocenić 
pewne dobre strony ustroju monarchiczne- 
go, Nie jest to paradoks, ale wynik zdaw- 
na dostrzeżonefo zjawiska psychologiczne- 
go, które sprawia, że człowiek nigdy nie 
bywa zadowolony z tego, co posiada, i lo- 
kuje sympatje swe poza tą najbliższą rze- 
szywistością, w której żyje. Z tego samego 
powodu ideał republikański najgórniejszem 
zazwyczaj światłem rozbłyska na gruncie i 
pod rządami monarchiji, 

Jeżeli w Polsce, której ostatnim kró- 
lem w rzeczywistem tego słowa znaczeniu 
był Kazimierz Wielki, i która ód wieków z 
monarchizmu wyrosła, kiełkują dziś tu i 
owdzie tęsknoty do tronu, berła i korony 
tudzież tym podobnych akcesorjów, to w 
tych odruchach nie należy upatrywać ja- 
kichkolwiek pierwiastków przeświadczenia 
o wyższości króla nad prezydentem, Są tð, 
poprostu, odruchy zniecierpliwienia į nie- 
smaku wobec pewnych stron życia i pew- 
nych form, praktykowanych w republice, 

Ciekawą jest rzeczą zadać sobie pyta- 
nie, ku jakim stronom i formom republiki 
ova niechęć odruchowa się zwraca? Czy, 
mianowicie, zwraca sie ona ku tym, które 
są rfajpełniejszym i najistotniejszym wyra- 
zem republikanizmu, najyfębszem jego 
wcieleniem,  najżywotniejszem  świadec- 
twem? 

Chwila zastanowienia się nad bilansem 
własnych uczuć í myśli wystarcza, aby od- 
powiedzieć, że nie. W republice czującego 
i myślącego obywatela nie drażni to, co jest 
naprawdę republikanizmem, choćby do 
krańca posuniętym, Oburzenie į niesmak 
powoduje w nim to, co pod flaga republiki 
kryje niedobory, fałsze i braki republika- 
nizmt. Nie tam, gdzie idea Rzeczyposnoli- 
tej jest wierna samej sobie, ale tam, gdzie 
się istocie swej sprzeniewierza, gdzie kłam 
sama sobie zadaje: tam rodzi się i niepo- 
161, 1 niesmak, i bunt wewnętrzny obywa- 
tela. 

Republika, w swej treści istotnej, to — 
ludowładztwo, to — demokracja; to— pań- 
stwo oparte na cnocie i na odpowiedzialno- 


Warunki pokojowe Francji 


SĄ TRZYMANE W TAJEMNICY. 

PARYŻ, 6 sierpnia (A.W,. Francuski 
urząd spraw zagranicznych zaprzeczył 
prawdziwości podanych przez „Matin“ wa- 
tunków pokojowych Francji, przesłanych 
Abd-el-Krimowi, Wobec tego prasa sto- 
łeczna Francji zażądała od rządu podania 
właściweśo tekstu tych warunków; urząd 
spraw zagranicznych odmówił tego jednak, 
wyjaśniając, iż zaszkodzićby to mogło obec- 
nei sytuacji w Marokku, 


Sowiefy oskarżają Francję 


N ZORGANIZOWANIE POWSTANIA 
W GRUZJI 

RYGA, 6 sierpnia, (AW). Wefłług do- 
niesień z Moskwy, w procesie przeciwko 
organjtatorom powstania w Gruzji proku- 
rator wystosował pod adresem Francji 
szereg insynuacji, 

Oświadczył on mianowicie, że powsta- 
nie przygotowane zostało przez II między- 
narodówkę, działającą przy współudziale 
i w ściśłem pórozumieniu z ministrem 
francuskim, Loucheurem, który jakoby o- 
hiecał powstańcom gruzińskim subsydjum 
na cele powstania w wysokości miljona 
franków, pod warunkiem jednak, że na 
wypadek zwycięstwa powstańców gruziń- 
skich, Francja uzyska na ich terytorjum 
koncesje natury gospodarczej. 


Sireiki w Gdańsku 


GDAŃSK, 6 sierpnia. (AW). Oczekują 
tutaj z dnia na dzień wybuchu strejku pra- 
cowników piekarskich. 

* Sirejk robotników w zakładach stolar- 
A ich trwa już od przeszło dwóch tygo- 
ni. 


Nauczyciele francnsrv 
przystąpiłi do 5. G.T. 


PARYŻ, 6 sierpnia. (Pat). Przedstawi- 
ciele narodowego syndykału nauczyfieli 
francuskich wypowiedzieli się 180 cłosami 
przeciwko 6-ciu przy 4 wstrzymujących 
się od głosowania za przyłączeniem sie do 
generalnej konfederacji pracy. 


ści obywatel, 


8, VIT. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


z słębi sumienia swego czer- 
piących poczucie prawa i obowiązku, to 
— budowa życia publicznego od dolu ku 
górze, rozrastanie się od korzenia ku koro- 
nie i szczytom; to — hierarchja, opiersna 
na zasłudze i zdolnościach, wyjawianych w 
czynie i w dorobku pracy, 

Tak rozumiana i tak urzeczywistniena 
republika nie może budzić protestu w ni- 
kim z obywateli, rozporzadzających głosem 
ważkim: wszystkim zdolnym otwiera pole 
do czynu; organizatorom daje władzę; sil- 
nym daje komende; przewidującym pozwa- 
la zająć posterunki najwyższe; reformato- 
rom — walczyć o postęp. Republika, gdy 
jest naprawdę republika, zaspakaja uza- 
sadnioną dumę najdumniejszych, i zapew- 
nia dobrodziejstwa życia cichego — ħaj- 
cichszym, Ale aby stać się w pełni repu- 
bliką, musi odrzucić to właśnie, co jest jej 
zaprzeczeniem, co jest czynnikiem odręb- 
nego porządku życia, co bywa dźwignią, a- 


CSU CBI 


' imię posiadanego majątku, 


le w innym układzie stosunków, co jest 
wartością, ale w innej tablicy przykazań. 
Musi tedy odrzucić przegrody, które dzie- 
lą społeczeństwo na klasy i kategorje, prze- 
ciwstawiając jedną bkatogorję drugiój w 
lub wyznania, 
lub wreszcie pochodzenia albo narodowo- 
ści, Musi wyzbyć się kultu nadprzyrodzo- 
ności, ukazującego jakieś inne źródła ener- 
gji narodowej ponad wolą i poza wolą ogó- 
łu obywateli; musi zerwać z mierzeniem ht- 
dzi żywych miarą zasług, jakie położyli ich 
umarli przodkowie; must ustalić instytucje 
i prawa, które jednej klasie dają możność 
pasożytewania na drugiej, 
Niedorzecznością bowiem jest republi- 
ka, która oblekając wszystkich swoich o0- 
bywateli równym majestatem zwierzchnic- 
twa, przykuwa jednocześnie rzeszę jed- 
nych, jak bydło pociągowe, do tryumłalne- 
go wozu innych, Nie można dawać równe» 
go przy wyborach prawa głosu ordynatowi 


"WZT VITA "TEZ TEJ 


Anglia nłaci rocznie zbrodniarzom? 


Statystyka zbrodni — Zbrodniarze, którzy chętnie udzielają 
informacji — Bankiem Polskim zbrodniarze angielscy bawili- 
by się zaledwo 10 tygodni — Podatek na rzecz zbrodniarzy 
Na czele zbrodniczości kroczą spółki z o. 0.— Kozłem ofiar- 


nym zawsze jest konsument — 


Kto najwięcej materiału daje 


zbrodniarzom? — Kompromitujące „wpadunki*— Napady ra- 

bunkowe, włamania i kradzieże kolejowe — Piękna zdobycz 

zbrodniarzy amerykańskich — Możnaby nią spłacić długi pań- 
stwa polskiego I zostałby jeszcze spory napiwek 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego'') 


Londyn, 30 lipca 1925 r. 

Bez wielkiej reklamy powstała ostat- 
nio w Anglji nowa gałąź wiedzy: staty- 
styka strat, jakie angielskie życie gospo- 
darcze ponosi wskutek działań zbrodni- 
czych, W pracach przygotowawczych, 
prócz policji kryminalnej, prócz Scotland 
Yardu oraz kryminologów, wzięły udział 
także główne towarzystwa ubezpieczeń, 
najważniejsze przedsiębiorstwa,  finanso- 
we, izby handlowe, związki jubilerów i 
właścicieli hoteli, 

Jednakże kierownicy tych prac, ucze- 
ni i teoretycy, dat, otrzymanych z kół po- 
szkodowanych nie przyjęli bezkrytycznie, 
lecz, o ile to było możliwe, skontrolowali 
je zapomocą danych j strony przeciwnej. 
Skomunikowali się oni mianowicie z pe- 
wnemi osobistościami z pomiędzy zbrod- 
niarzy, które znańe są z tego, iż na pyta- 
nia, zadane im bona fide ze strony nieza- 
interesowanej i bezstronnej, odpowiadają 
również bona fide, 

Obecnie sporządzono już pierwsze ze- 
stawienia, w myśl których zbrodnie ko- 
sztują angielską gospodarkę prywatną 
rocznie blisko 20 miljonów funtów sztec- 
lingów, t. i. 500 miljonów złotych, czyli 
pięć razy tyle, ile wynosi cąły kapitał za- 
kładowy Banku Polskiego. Suma ta nie 
obejmuje jednak wydatków na policję, 
więzienia,i domy poprawcze. 

Kwota' powyższa, obliczona na głowę 
ludności, wykazuje, iż każdy obywatel 
angielski zbrodniarzom i przestępcom ©- 
płacać się musi sumą 10 szylingów. czyli 
12 i pół złotych rocznie. Suma ta ozna- 
cza zatem pewien rodzaj podatku, który 
uiszczają iudzie przyzwoici na rzecz 
zbrodniarzy, chociaż bez uchwały izby 
gmin oraz izby lordów. 

Jakżeż suma ta rozdziela się na toz- 
maite $ałęzie zbrodniczości? , Wedle da- 
nych statystycznych, połowa wymienio- 
nych wyżej 20 miljonów funtów szterlin- 
gów przypada na konto przedsiębiorstw 
oszukańczych, W anójelskiem prawie han 

lowem istnieie instytucja, podobna do 
naszych spółek z ograniczoną: odnowie- 
dzialnościa, pod "a7 Limited Comnva= 
nies", Podczas gdy jednak u nas Sp. z o. 
odp. może powstać tylko w pewnych wa- 
rumkach, jak wpłacenie kapitału -zakła- 
dowego i t. da w Anglii w praktyce nie- 
ma w tym kierunku żadnych prawie ogra- 
niczeń. 4 

Każdy może założyć taką ~ Limited 
Comranv, z chwila zaś jej założenia bar- 
dzo już łatwo uzyskać może towary, ma 
kredyt, Po otrzymaniu towarów. sprzeda- 
je sie je po śmiesznie niskich cenach, 
„spółka" ogłasza niewypłacalność, a 
właściciel, którego niema na czem poszt- 
kiwać, sumę, uzyskana ze sprzedaży, 


chowa do kieszeni. jako „czysty dochód”, 
by następnego dnia założyć nową Com- 


pany w innem mieście, lub choćby tylko 
w innej dzielnicy, W ten sposób poważ- 
ny angielski świat handlowy oszukiwany 
jest na 10 miljonów fumtów rocznie, któ- 
re następnie przy kalkulacji cen oczywi- 
ście przerzuca się na konsumenta, 

Daleko skromniejsze jest żniwo fałsze- 
rzy weksli i pieniędzy, defraudantów oraz 
oszustów akcjami. Kategorja ta zbrodnia- 
rzy dostarcza ulubionego materjału dzien 
nikom, wypadki ich budzą sensację, za- 
trudniają oni wydajnie sądy i opinję pü- 
bliczną, a wszystko to za — 2 i pół mil- 
łonów funtów szterlingów rocznie. 

Natomiast bardzo mało wie się i mó- 
wi o oszukańczych bankrutach, którzy 
„zarabiają rocznie okóło 10 miljonów 
funtów. Poszkodowane firmy wolą raczej, 
by „wpadunki” ich nie dostawały się na 
łamy prasy oraz do wiadomości ogółu, i 
zwykle nie czynią żadnych kroków prze- 
ciw oszitstom. 

Ciężkie zadanie miała statystyka przy 
zestawieniu zdobyczy rabusiów, włamy- 
waczy craz. złodziei kieszonkowych. W 
samym tylko Londynie w ciągu roku u- 
biegłego skradziono pieniędzy i kosztow- 
ności na sumię 500 tysięcy funtów szter- 


linsów, Napady rabunkowe w 10 naj- 
większych miastach Anslji — prócz Lon- 
dynu — przyniosły zdobycz wartości 750 


tysięcy funtów. Roczne „dochody” zło- 
dziei kieszonkowych w Angli można o- 
bliczyć tylko w przybliżeniu, a szacuje 
ILE Anglia płaci rocznie zbrodnia 2 
się je na 600 tysiecy funtów szterlingów. 
się tyczy statystyki włamań, na- 
stręczała ona poważne trudności, albo- 
wiem poszkodowani, którzy no naiwięk- 
szej części są ubezpieczeni od włamania, 
mają interes w podawamiu sum wyższych 
od rzeczywistych, a nie we wszvstkich 
wypadkach można było do strony prze- 
ciwnzj zwrócić sie o „sprostowanie, Sza- 
cunek przybliżony wynosi okrągły miljon 
funtów szterlingów. 

Prawie milion funtów przynoszą" 
rocznie także kradzieże kolejowe, przy- 
czem złodzieje tej „brenży”  wyspecjali- 
zwak się przeważnie w obrabowywaniu 
przesyłek tranzytowych. 

Bardzo ciekawe są cyłry porównaw- 
cze ze Stanów Zjednoczonych, Wskazu- 
ją one, Że istnieje pewna dziedzina, śdzie 

obywatel amerykański opodatkowany 
jest wyżej od swgo kuzyna angielskiego! 
' American - Bankers Association, związek, 


do którego . jako członkowie, należy 
24 tysiące banków, roczną zdobycz 


zbrodniarzy ocenia na 3 miliardy dola- 
rów. To znaczy, że obywatel amerykań- 
ski pod pozycją „zbrodniczość” płaci 
specjalny podatek w wysokości blisko 
30 milionów dolarów rocznie, czyli dwa- 


maście razy tyle. co obywatel angielski. ! 


Ant, Małysz 
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Zamoyskiemu i jego parobkowi, pozosta- 
wiając niewzruszorym między nimi stosu- 
nek ordynata do parobka, Nie można w 
c.łowieku budzić obywatela i jednocześnie 
go policzkować, Nie można siły Rzeczypo- 
spolitej zasadzać na rozwoju jednostki, a 
zarazem sto tysięcy jednostek obracać w 
mierzwę dla jednego nazwiska lub jednej 
fortuny. Nie można bezpieczeństwa repu- 
bliki budować na męstwie obywateli, a 
jednocześnie głosić, że zwycięstwo nad Wi- 
słą było cudem księdza Skorupki, lub po- 
bożnego Hallera, Nie można ludziom z ni- 
zin otwierać drogi ku szczytom odpowie- 
dzialności, a jednocześnie na nizinach ho- 
dowsć ciemnote, krzywdę i bezradność, 

Czyniąc w ten sposób, wprowadzamy 
do republiki słabe i najsłabsze elementy 
monarchizmu, absolutyzmu, teokracji i 
tych wszystkich ustrojów, które czerpały 
sankcję swą nie z dołu, nie z łona ludu, ale 
z dogmatów, narzucanych z góry. Atoli 
wprowadzając to, co stanowiło tych ustro- 
jów słabość í co sprowadziło ich klęskę, re- 
publika pozbawiona jest tych czynników, 
które były w monarchjach czynnikami siły, 
rozwoju i samozachowania, Mamy tu na 
myśli czynniki takie, jak kapitał tradycji, 
uosobiony w dynastji; kapitał wytrawności 
politycznej i sztuki rządzenia, reprezento- 
wany przez klasę uprzywilejowaną; prero- 
$ztywy klasowe ustosunkowane do powin- 
ności i ciężarów, niesionych w służbie pań- 
stwa, 1 

Wszystkie te siły, możliwe do stworze- 
nia w monarchji, nieobecne są w republice, 
która, aby żyć i rozwijać się, sięgać musi 
do tych zasobów, jakie daje jej demokracja 
idąca w parze z posuwającym się naprzód 
postępem uspołecznienia, Udoskonalajmy 
przeto naszą republikę, walczmy o refor- 
my społeczne, modernizuimy ją zgodnie z 
duchem czasu, — a znkną tęsknoty za 
królem, które wyrastają tylko z deficytów 
republikanizmu! 

J. Przemyski. 


Á. 


pzy Francia hędzie mogła 


przysłać nam wojsko? 

LONDYN, 4 sierpnia, (Pat.) — W izbie 
$min zapytał jeden z posłów, czy rząd go- 
dzi się na to, aby Francja miała prawo na 
wypadek konfliktu polsko - niemieckiego 
przekroczyć na podstawie własnej decyzji 
strefę zdemilitaryzowaną. 

Na pytamie to odpowiedział Mac Neil 
w swoim czasie 


wskazując, że ogłoszona 
wymiana zdań między rządem angielskim a 
francuskim zawiera wszystko to, co rząd 
angielski zaakceptował. 


Dufangi niemieccy nie moga 
się skarżyć na Polskę 

GDAŃSK, \ sierpnia (Pat). „Danziger 
Volksblatt“ z powodu wviazdu optantów 
niemieckich z Polski podkreśla. że dotad 
wladze niemieckie nie otrzymały żadnych 
doniesień o jakiemkolwiek wykroczeniu ze 
strony polskiej ludności przeciwko optan- 
tom nięmieckim. 


Wykład prof. Dybowskiego 
o Polsce w Genewie 

GENEWA, 6 sierpnia. (Pat). Profesor 
Dybowski wygłosił tu wczoraj w języku 
angielskim pierwszy z trzech zapowiedzia- 
nych wykładów o Polsce z cyklu odczy- 
tów, organizowanych pod egidą międzyna- 
sodowej federacji uniwersyteckiej przez 
prof, Zimmermana. Prelegent. przedsta- 
wiwszy położenie Polski w chwili jej od- 
budowy pod wzgledem dzielnicowym i nā- 
rodowościowym, zobrazował stan sprawy 
mniejszościowej, poruszając jednocześnie 
szereg związanych z nią aktualnych za- 
śadnień politycznych. Liczne audytorjum, 
złożone przeważnie 
saskiej, przyjęło wykład głośnym! oklaska- 
mi. Z ramienia delegaci polskiej przy li: 
dze narodów obecni byli sekretarze dele 
gacji Gwiazdowski i Morstin. 


z młodzieży anglo - 
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Atak na złotego załamał się! 


Panika na czarnej giełdzie -- Wszelkie sumy dolarów po kursie 5.30 -- Powrót do 
parytetu jest kwestją godzin =- Spekulanci ponoszą zasłużoną karę 


Przez cały dzień wczorajszy aż do go- 
dziny 5-ej po południu panowała mocna 
tendencja na dolary, za które płacono na- 
wet do 6,30 zł. Nagle nastąpiło zupełne 
załamanie haussy dolarowej. Ze wszyst- 
kich „czarnych giełd“ sygnalizowano gwal- 
towny spadek kursu dolara. Spekulantów 
ogarnęła panika. Rozpoczęło się śwałtow- 
ne zaołiarowanie dolarów po coraz niż- 
szym kursie, więc po 5,50, po krótkim 
czasie już po 5,40, a wreszcie w Krako- 
wie dokonywano tranzakcji po 5,30, a na- 
wet 5,28, 

Ciekawe, że jednocześnie niemal z za- 


bikwidacja sfrajku 
na Górnym Sląsku 


Jak będzie z 8-godzinnym dnism 
pracy 

WARSZAWA, 7 sierpnia (Sp. sł ini, 
„Głosu Polsk“). Wczoraj strejkujący ro- 
botnicy hut górnośląskich rozpoczęli czę- 
ściowy powrót do pracy. Dziś przystąpiła 
do roboty dalsza ich partja. Strejk obej- 
mował 15 tysięcy robotników w kilku naj- 
większych hutach. 

Równocześnie z tem oczekiwane są 
zarządzenia rządowe w sprawie  złożo- 
nych min, pracy przez poszczególne hu- 
ty podań o przedłużenie na dalszy okres 
8-godzinnego dnia pracy. Będą udzielane 
indywidualne zezwolenia lub odmowy w 
„tym względzie. 7 


Wrogowie Polski są wrogami 
Gzech 


Na marginesie manewrów naszej 
armii 


PRAGA, 7 sierpnia (Pat), „Narodni 

Oswobożeni* widzą w udziale oficerów 
czesko-słowackich w manewrach armji 
polskich nowy dowód konsolidacji przy- 
jaznych stosunków między obu państwa- 
mi oraz zapoczątkowanie ery współpracy 
między obu armjami. 
- Wrogie insynuacje. jakoby Polska 
utrzymywała ogromną armję. są pozba- 
wione wszelkiej podstawy, gdyż Polska 
zawsze wykazywała tendencje defen- 
zywne, 

Ostatnie oświadczenia generała Sikor- 
skiego pozwałają rzucić okiem na polski 
system wojskowy i wpłynęły pokrzepia- 
jąco na Czechosłowację, gdyż « wrogowie 

olski są równocześnie jej wrogami. 


Qsfafnia wymiana więźniów 
politycznych 


pomiędzy Polską a Rosją sowiecką 


_ WARSZAWA, 7 sierpnia (Sp. sł. inf, 
„Głosu Polsk.*). Dowiadujemy się, że w 
najbliższym czasie ma być dokonana wy» 
miana między Polską i Rosją sowiecką 
ostatniej partjj więźniów politycznych, 
zgodnie z umową, zawartą swojego czasu 
na podstawie specjalnej uchwały. 
Rokowania w tej sprawie są na ukoń- 
czeniu i delegatka polskiego Czerwonego 
Krzyża w Rosji, p. Pieszkowowa, żona 
Gorkiego, przybywa do Warszawy jutra 


Bolszewicy zbierają ofiary 
na pomoc dla „Ukrainy 
Zachodniej” 


Fałsze o syfuacji w Małopolsce 
Wschodniej 


+, WARSZAWA, 7 sierpnia, (Sp. służba 
Inf. „Głosu Polskiego"). Przed paru dniami 
w „Prawdzie“ moskiewskiej ukazał się 
list komitetu działaczy ukraińskich we 
Lwowie, którzy zwracali się do rządu i 
społeczeństwa sowieckiego z prośbą o 
pomoc z powodu nieurodzaju i powodzi, 
ponieważ, jak głosili, na pomoc rządu pol- 
skiego liczyć nie mogą. 

Rząd sowiecki przekazał ten list ra- 
dzie komisarzy Ukrainy sowieckiej, a ta 
powołała do życia komitet pomocy dla 
ludności „Ukrainy zachodniej. Na czele 
komitetu stanął profesor Chruszewskij. 
Komitet wydał odezwę do ludności Ukrai- 
ny sowieckiej, pełna różnych fałszów co 


do sytuacji w Małopolsce wschodniej. 
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łamaniem się ataku spekulacyjnego, w sie- 
rach czarnogiełdziarzy rozeszła się nie- 
sprawdzona dotychczas wiadomość, że 
Bank Polski otrzymał ze źródeł angiel- 
skich pół miljona funtów szterlingów na 
poczet polskich dostaw zbożowych dla 
Anglji. Wiadomość ta jest o tyle prawdo- 
podobna, że zboże nasze rzeczywiście ma 
pójść do Anglii 


W każdym razie nie ulega już wątpli- 
wości, że niczem nieuzasadniona próba 
podkopania kursu naszego pieniądza do- 
znała sromotnej porażki, obecnie jest już 


GDAŃSK, 7 sierpnia (Wł. sł. telegr. 
„Głosu Polskiego"), Dzisiejsza prasa gdań 
ska dowiaduje się z Genewy, że decyzja 
komisji, która określała granice portu 
łącznie z koniliktem pocztowym polskim 
w Gdańsku zostanie wysłana do wyso- 
kiego komisarza ligi narodów dopiero za 
kilka dni, Zwłoka w Genewie została spo- 
wodowana niewykończeniem reprodukcji 
í 3 map, którz są dodane do decyzji ko- 
misji. 

Po otrzymaniu sprawozdania komisji 
wysoki komisarz dołączy do tego sprawo- 


z treścią sprawozdania komisji i wyśle 
sprawozdanie powyższe do ligi narodów 
z powrotem, 


GDAŃSK, 7 sierpnia. (Pat). Układ, za- 
warty pomiędzy socjalistami, centrum i li- 
berałami w sprawie utworzenia mowego 
senatu oparty jest na następujących .zasa- 
dach: 

Partje koalicyjne lojalnie stoją na grun- 
cie stosunków, utworzonych przez traktat 
wersalski i wszystkie umowy, istniejące 
między Polską a Gdańskiem. Uznają one 
to lojalne stanowisko za jeden z warun- 
ków skutecznych rokowań z rządem pol- 
skim, 

Senat stać będzie w obronie praw, 
przyznanych Gdańskowi w  traktatach, 
zwłaszcza o ile chodzi © samodzielność 
wolnego miasta oraz w interesie utrzyma- 
nia niemieckiego kulturalnego stanu po- 
siadania Gdańska, = 

W przestrzeganiu tego stanowiska se- 
nat stać będzie zdala od prowokacyjnych 


Granice portu gdańskiego 


Kiedy będzie opublikowana decyzja ligi 


zdania swoje komentarze, zgodne zreszta. 


Bieda uczy rozumu 


Nowy senat gdański zmi-: n zasadniczo swą politykę 


Jak wydobyto „Kaszuba“ 


kwestją może nie dni, lecz godzin powrót 
kursu złoteśo do parytetu, a straty ponio- 
są jedynie hjeny walutowe, które już za- 
rzuciły swe sieci, by łapać ryby w chwilo- 
wo zmąconej wodzie, 


W STOLICY. 
WARSZAWA, 7 sierpnia, (Sp. sł. inf, 
„Głosu Polsk,*). Dziś około godz, 6-ej po 
południu nastąpiło nagłe załamanie kur- 
su dolara. Można było otrzymać niemal 
każdą sumę dolarów po kursie 5,40 — 
5,50, Czarną iśełdę ogarnęła panika. 


W. komisarz przedtem poinformuje o 
treści sprawozdania ligę narodów i rząłj 
polski drogą poufna, Opublikowanie spra- 
wozdania komisji nie jest przewidziane ani 
w Gdańsku ani w Polsce. 

Liczyć się natomiast należy, że w przy 
szłym tygodniu w Genewie będzie opu- 
blikowany krótki komunikat o kierunku 
linji portu gdańskiego, 

W każdym razie faktem jest, że han- 
dlowa część w. m. Gdańska objęta jest 
linją portową, ustaloną przez komisję, w 
myśl konieczności gospodarczych Polski, 

W Genewie stwierdzają, że jest to 
kompromis pomiędzy punktem widzenia 
Gdańska i Polski 


i nacjonalistycznych wystąpień z której- 
kolwiekby strony one się pojawiły. Senat 
dążyć będzie do poprawienia i ożywienia 
zrujnowanej gospodarki Gdańska. 

Układ przewiduje konieczną reformę 
administracji, zniesienie zbędnych urzę- 
dów, reorganizację policji przy zachowa- 
niu systemu koszarowego. Istniejące usta- 
wowe postanowienia w sprawie 8 - go- 
dzinnego dnia pracy nie będą pogorszone. 
Przewidziane w konstytucji ustawy © wy- 
działach robotniczych i izbach robotni- 
czych będą niezwłocznie przedstawione 
sejmowi. Protokuł zajmuje się kwestją o- 
pieki socjalnej i sprawą bezrobocia, w sto- 
sunku państwa i kościoła przyznaje zupeł- 
ne równouprawnienie kościoła ewangielic- 
kiego i katolickiego. 

Wybory nowego senatu parlamentar- 
nego odbędą się 19-go sierpnia. p 


Prace nad wydobyciem z wody torpedowca „Kaszub“ były 

bardzo uciążliwe, gdyż wskutek eksplozji okręt został pra- 

wie rozsaćzony. llustracja nasza przedstawia murków pole 
skich. zajetuch tą cieżką pracą 
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W KRAKOWIE. 


KRAKÓW, 7 sierpnia. (Wł, sł, telegra. 
„Głosu Polsk.'), Wczoraj na czarnej giet- 


dzie za dolara płacono 5,90, Wieczorem 
jednak powstała na czarnej giełdzie pani- 
ka; dolar spadł na 5,30. 


NA GIEŁDACH .  OPEJSKICH. 

Złoty polski w dniu 7 sierpnia 1925 r, 

LONDYN 26,—, 26,25, Nowy Jork 
18,75, Zurych 95,—, Praga 620,—, Wiedeń 
129,35, 129,85, bankuoty 128,50, 129,50, 
Berlin 76,70, telegr. na Warszawę 77,55, 
Gdańsk 94,88, 95,12, telegr. na Warsza 
wę 95,13, 95,37, 


Strajku rolnego nie będzie 

WARSZAWA, 7 sierpnia. (Sp. sł. inf. 
„Głosu Polskiego"). Orzeczenie komisji 
rozjemczej w sprawie zatargu w rolnic« 
twie będzie ogłoszone w dniu dzisiejszym. 
W każdym razie do strejku rolnego nie 
dojdzie. 


Teplifz zosfał ułaskawiony 


i w fych dniach odzyska wolność 


WARSZAWA, 7 sierpnia. (Sp. sł. inf 
„Głosu Polskiego"). W dniu wczorajszym 
ministerstwo sprawiedliwości  nadesłało 
do warszawskiego sądu odwoławczego 
kopję dekretu prezydenta, na mocy, któ. 
rego Leon Teplitz w swoim czasie skaza: 
ny na 4 lata więzienia za udział w związe 
ku młodzieży komunistycznej, został uła« 
skawiony. Jest to pierwszy wypadek u 
łaskawienia w sprawie komunistycznej 
Teplitz w I instancji w sądzie okręgowym 
był skazany na 6 lat ciężkiego więzienia, 
II instancja, zwalniając go z zarzutu szpie- 
gostwa, zmniejszyła karę do 4 lat, 

Obrona odwołała się do sądu najwyża 
szego, który kasację odrzucił, Bieg kary 
rozpoczął się, wobec długiej wędrówki 
procesu, od początku 1924 roku, Wobec 
tego Teplitz siedziałby w więzieniu do 
roku 1928, Ostatnio znajdował się w wię- 
zieniu w Łomży, gdzie zajmował się do- 
browolnie uprawą ogrodu więziennego. 

Dekret prezydenta już dziś został skie- 
rowany do wykonania, wobec tego Teplitź 
lada dzień będzie na wolności. 


Dwa wyroki śmierci 
w Piofrkowie 


Za podsfępne zamordowanie dwóch 
policjantów 


WARSZAWA, 6 sierpnia (Pat), Sąd 
okręgowy w Piotrkowie na sesji wyjazdo- 
wej sądu doraźnego w Częstochowie w 
dniu 3 sierpnia r. b, za zabójstwo postea 
runkowego policji państwowej, Ignacego 
Nagockiego i Józefa Kamera podczas wy- 
konywania przez nich obowiązków służ- 
bowych, skazał Stefana Wojciechowskiego 
lat 25 i Wawrzyńca Karasia, lat 21, na 
karę śmierci przez rozstrzelanie, Czyn ka= 
rygodny skazani popełnili w następują- 
cych okolicznościach: 

Dnia 11 lipca 1925 roku około godziny 
10.30 rano posterunkowy policji państwo« 
wej powiatu wieluńskiego Ignacy Nagocki 
idąc ze swojemi dziećmi szosą od Wielunia 
w odiegłości 2-ch kilometrów od tego mia 
sta w pobliżu wsi Nowy Świat, spotkał 
dwóch osobników, którzy wydali mu się 
podejrzanymi. Posterunkowy Nagocki nia 
był uzbrojony, 'ednakże wezwał spotka» 
nych oscbników do zstrzymenia się i oka- 
zania dowodów osobistych. 

Jeden z zatrzymanych osobników wyż: 
szego wzrostu, zamiast dokumentu osobi: 
stego wyjął posiadaną przy sobie mapę 
województwa poznańskiego i pomorskie- 
go, którą pokażywał Nagockiemu, drugi 
zaś osobnik, stanąwszy z tyłu za postertin- 
kowym Nagockim, strzelił do niego raz 7 
rewolweru, pozbawiając go życia, poczem 
obaj osobnicy uciekli miedzą polną w stra: 
nę wsi Rudą. 

Na drugi dzień, t. j. 12 lipca b. r. a go- 
dzinie 14 m, 45 pogġrunkowy P, P. Józe 
Kamer, idąc szosą z Parzymiech do Lipia, 
w odległości kilometra od Parzymiech, 
natknął się na dwóch osobników, którzy 
wydali mu się podejrzanymi, Kamer za- 
trzymał ich i zażądał dokumentów. W 
chwili gdy jeden stanął przed policjantem. 
drugi, z za pierwszego wystrzelił dwukrot: 
nie z rewolweru do Kamera, zabijając go, 
poczem obaj zbiegli w stronę folwarku 
Zimna Woda. 
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Osokisie 


URLOPY W MAGISTRACIE. 

Inspektor weterynaryjny m. Łodzi, dr. 
<hcrt, z dniem 4 sierpnia r. b. rozpoczął 
wypoczynkowy. Podczas nieobecności zastępować 
fo będzie dr. Jan Stojanowski, lekarz naczelny 


urlop 


rzeżni miejskiej. 


Nowy kierownik plantacji 
miejskich 


OBJĄŁ URZĘDOWANIE. 
Nowoangażowany kierownik plantacji 
skich inżynier-ogrodnik Edward Templin z dniem 
1 sierpnia r, b,'objął swe urzędowanie, 


Szlakiem legionów 
NA POWITANIE STRZELCÓW. 


(p) W dniu wczorajszym po południu 
wyjechali z Łodzi do Kielc prezes Wodziń. 
ski i komendant Hipolit Ludwik Piątkow- 
ski ze związku strzeleckiego na przywita- 
nie drużyn strzeleckich, zdążających z 
Krakowa do Kielc marszem „szlakiem ka- 
drówki", 


' miej- 


Z Uzdrowiska 


Kancelarja instytucji zawiadamia, 
zapis chorych na wyjazd na następny se- 
zon dla mężczyzn do Uzdrowiska odbe- 
dzie się we wtorek dnia 11 sierpnia 1925r 
o godzinie 3 po południu. 

Kandydat winien się zgłaszać w kan- 
celarji przy ul. Cegielnianej nr. 57 z dowo- 
dem osobistym, w oznaczonym terminie, 


Nowa wytwórnia filmowa 
w Warszawie 


Znany artysta. dramatyczny i reżyser 
filmowy p. Wiktor Biegański, zorganizo- 
wał w tych dniach nową placówkę dla 
polskiego przemysłu kinematograficznego 
pod firmą „Bifilm Sp. z ogr. odp." 

Bifilm wydzierżawił na długi 
czasu specjalnie urządzone, według naj- 
nowszych wymagań techniki filmowej — 
atelier do zdjęć, jak i odpowiednie po- 
„mieszczenie dla artystów, statystów i te- 
chników, przy ul. Leszno 98, w Warsza- 
wie, gdzie mieszczą się jednocześnie biu- 
ra Bifilmu. 

W tym miesiącu przystąpiła wytwór- 
mia do realizacji pierwszego obrazu z ca- 
łego szeregu przygotowanych już do wy- 
stawienia scenarjiiszy, 


Marysia na targu 


ILE PŁACIŁA WCZORAJ ZA ARTYKU- 
ŁY SPOŻYWCZE. 

(p) Wczorajsze ceny rynkowe na arty- 
kuły spożywcze kształtowały się następu- 
jaco: masło 4 zł, śmietamkowe 5,50, jaja 
1,80, śmietana litr 1,90, mleko litr 35 gr. 
Drób: kura od 4 do 5 zł, kaczka 5 zł., gęś 
12, kurczaki do 3 zł. 


Zawody dziesiąfej dywizji 


(p) W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
zawody o mistrzostwo X dywizji piechoty. 
Rozegrane zostały konkurencje rzutu gra- 
natem w dal, rzutu gramatem do celu, 
przedbiegi na 100 mtr., skok w dał, oraz 
walki ma bagnety. 

Po południu odbył się pięciobój woj- 
skowo - sportowy, oraz bieg na 800 mir. 
W dniu dzisiejszym zawodów odbędzie się 
bieg na 400 mtr., sztafeta 4 na 100, pchnię- 
cie kulą, boks, oraz bieg ma przełaj 4,000 
metrów. 


że 


okres 


(| W dniu jutrzejszym odbędzie się finał 
biegu na 100 mtr, oraz bieg 110 mir. z 
płotkami, bieg płaski 1,500 mtr., sztafeta 
i4 na 400 mtr., rzut dyskiem, oszczepem i 
skok wzwyż. 
| W zawodach powyższych prócz ogrom- 
nej liczby wojskowych, przekraczającej 
200, biorą udział członkowie stowarzyszeń 
wojskowych, 


Osfafni numer „Dziennika 
Zarządu m. kodzi” 


Wyszedł z druku nr. 31 (306) „Dzien 
nika Zarządu m, Łodzi”, Numer ten o obję- 
tości 32 stron druku zawiera artykuł o wy- 
stawie związku miast polskich i zjeździe 
gospodarczym delegatów miast w Pozna- 
miu, sprawozdanie z posiedzeń rady miej- 
skiej z dnia 18 i 30 czerwca 1925 ý W 
sprawozdaniach tych znajduje się zatwier- 
dzone przez radę miejską: „Postanowienie 
obowiązujące o obchodzeniu się z dołami 
biologicznymi oraz o odkażaniu ścieków z 
tychże dołów*; statuty organizacyjne: 1) 
(wydziału opieki społecznej, 2) wydziału 
budownictwa, 3) urzędu stanu cywilnego, 
4 biura ksiąg stałej ludności, 5) urzędu 
rozjemczego, 6) urzędu zasiłkowego dla 
bezrobotnych, 7) inspekcji mieszkaniowej, 
8) biura budowy kolei dojazdowych, oraz 


|9) biura. przedsiębiorstw miejskich. 


W jedenastą rocznicę wymarszu 


pierwszej kadrówki 


Uroczysta: akademia w sali filharmonji 


W ubiegły czwartek odbyła się w sali 
Filharmonii uroczysta akademja ku ucz- 
czeniu wielkiej rocznicy legjonowej. 

Zagaił akademję prezes zarz. wojew. 
zw. legjonistów ob, Płoński, 

W. prezydjum honorowem zasiedli: 
d-ca o. k, gen, Ledochowski, szef sztabu 
D, O. K, pułk. Iwanowski, posłowie Dąb- 
ski i Waszkiewicz, oraz przedstawiciele 
stow. weteranów, zw. inwalidów, P. O. W. 
i zw. strzeleckiego. 

Pierwszy zabrał głos pos, Waszkiewicz. 


PRZEMÓWIENIE POSŁA WASZKIE- 
5 WICZA, 


Pokolenie pogrobowców zwątpiło w si- 
ły życiowe narodu, Ludzie ci, narzuciw- 
szy się narodowi na przewodników chcieli 
Polskę wyszachrować i kazali wyrzec sie 
„buntu, : 

Ale duch „buntu”* był silniejszy... Zna- 
lazł się człowiek z niezłąnną wiarą w 
Polskę buntowniczą i rewolucyjną i przez 
30 lat znojnej pracy wskrzesił tradycię 
walki, 
© Szczególne znaczenie posiada czyn 
6-go sierpnia dla demokracji. 

Ilekroć Polska zrywała się do walki z 
zaborcami — sprawa miepodtegłości łą- 
czyła się ze sprawą wyzwolenia spolec?- 
nego. 

Poczynając od Kościuszki, głoszącego 
uwłaszczenie włościan, poprzez legjony 
Dąbrowskiego, powstanie listopadowe, o- 
raz rok 63, kiedy na sztandarach powstań- 
czych widniało hasło: „Za wolność i lud" 
— zawsze Polska walcząca łączy sprawie- 
dliwość społeczną z kwestią niepodle- 
głości, 

Dlatego Piłsudski znalazł zrozumienie 
dla swych poczynań i dlatego na 160 na- 
zwisk pierwszej kompanji kadrowej niema 
ani jednego nazwiska maśnackiego. 

Dzień obalenia słupów granicznych 
przez strzelców był nietylko początkiem 
nowej ery państwowości polskiej, ale i za- 
raniem wyzwolenia chłopa i robotnika 
polskiego z pod jarzma, 


Po orgii pijackiej bestjalsko zamordowali człowieka 


Ofiara, nieludzko pokopan, z połamanemi. żebrami 
dowlokła się do domu ipo kilku godzinach męczarni skonała 
Morderca skazany zosłał na 2 i pół lat więzienia 


(p) Pod przewodnictwem sędziego o. 
Hercberga w asystencji s. o. Zienlkiewicza 
i Rasia rozpoznawana była w dniu oneg- 
dajszym sprawa Hugona Szyca i Oskara 
Bergmana, oskarżonych o: zabójstwo Jana 
Wojciechowskiego, . 

Dnia 14 kwietnia b. r. o godzinie 9-ej 
wieczorem wrócił do swego domu na uli- 
cę Cymera pod nr. 17 Jan Wojciechowski, 
w stanie dość podchmielonym i słaniając 
się na nogach prosił żonę, by mu czemprę- 
dzej pościelała łóżlco, gdyż czuje się bar- 
dzo źle, 

Żona Wojciechowskiego przeraziła się 
bardzo, gdyż wiedziała, że mąż często się 
upija, jednak alkohol nigdy mu nie zaszko- 

zit, 

W nocy około godziny 2-ej Wojcie- 
chowski obudził żonę jękami w chwili, śdy 
zamierzał wstać z łóżka nagle krew pu- 
ściła mu się z ust, nosa i uszu, 

Przerażona kobieta spytała męża co 
mu się stało, lecz Wojciechowski, gdy 
chciał mówić, dostawał natychmiast krwo- 
toku, Przyzwany lekarz pogotowia od- 
wiózł Wojciechowskiego do szpitala, gdzie 
doktorzy w nocy jeszcze przystąpili do o- 
peracji, ponieważ zachodziła obawa zaka- 
żenia, które mogło przyczynić sie do na- 
tychmiasłtowej śmierci. 

Nazajutrz przyzwany został posterun- 
kowy w celu odebrania zeznań od kona- 
jącego; w niespełna 2 godziny po jego odej- 
ściu Jan jci ki wśród strasznych 
mąk zakończył życie. 

Z wyciągu policyjnego, t.j. z przed- 
śmiertnego zeznania Wojciechowskiego 
historia ostatniego dnia przedstawiała się 
następująco: wieczorem Jan Wojciechow- 
ski wyszedł z fabryki i spotkał swych do- 
brych znajomych Oskara Bergmana, Hu- 
gona Szica i jeszcze dwóch osobników, 
którzy poczęli zapraszać go na wódkę, Pa 
drodze kupili kilka butelek „płomiennej 
wody”. 

Wojciechowski, gorący miłośnik alkoho- 
lu, nie dawał się długo prosić; i udał się 
razem z towarzystwem do mieszkania 


Bergmana, dokąd przybyło jeszcze dwóch 
mężczyzn, Rozpoczęła się libacia suto za- 
krapiana wódką. 

Pod wpływem alkoholi z jakiejś bła- 


PRZEMÓWIENIE POSŁA JANA DĄB- 
SKIEGO. 

Jedenaście lat, jakie nas dziela od 6-g0 
sierpnia 1914 r, są jednem olbrzymiem 
zwycięstwem. 

Z niczego zdołano stworzyć armję oraz 
zorganizować olbrzymią machinę pań. 
stwową. 

Zwycięstwo to jednak byłoby nie do po» 
myślenia bez rozkazu, jaki wydał Pilsud- 
ski- 6-go sierpnia. 

Ten właśnie rozkaz, rzucony wbrew 
wszelkim wyrachowaniom, nawet wbrew 
elementarnemu zdrowemu rozsądkowi — 
spowodował tę wielką różnicę w Polsce 
pomiędzy 6 sierpnia 14 roku, a 6 sierpnia 
25 roku, 

Jednakowoż geogratja Polski się nie 
zmienia, Obecnie jak i wówczas*znajduje- 
my się w kleszczach dwóch wrogich po- 
tęg: Niemiec i Rosji, które czekają tylko 
sposobności, aby uderzyć na Polskę. 

A o sposobność mnie trudno... łęk: | 
proces wielkich przewrotów -dziejowy 
nie został bynajmniej przez traktat wer- 
salski wstrzymany. 

Dwie groźby istnieją więc nadal i być 
może nawet w większym stopniu niż w r. 
1914-ym, 

Trzeba się mieć ma baczności i ze 
zwiększoną energją czuwać nad całością 
państwa, 

Zadanie to coraz bardziej ciążyć bę- 
dzie na barkach inicjotywy społeczeństwa, 
Budżety wojskowe mają tendencję stałego 
zmniejszania się. Aby więc odporność pań- 
stwa na tem nie cierpiała należy intensyw- 
nie organizować związki strzeleckie. . 


W ten sposób — kończy pose! Dąb- 
ski — najgodniej uczcimy dzień 6 sierpnia. 
Burza oklasków zerwała się na sali i 
„zaświadczyła wymownie, że słowa mów- 
cy trafiły słuchaczom do przekonania, 
Po przemówieniach pułk, Iwanowski 
udekorował odznaczonych „Krzyżem Le- 
śjonowym*'; poczem uchwalono wysłanie 
do komendanta depeszy z wyrazami holdu. 
Akademję zakończyła część koncerto- 
wa w wykońaniu pp.: Frydberga i Balsa- 
ma, oraz chórów im, Moniuszki i orkiestry 
31 p. strz. Kaniowskich. 


hej przyczyny powstała pomiędzy zebra- 
nymi kłótnia, w trakcie której Woicie- 
chowski został uderzony przez Ber$mana 
w twarz, 

Reszta towarzystwa wzięła również 
czynny udział w bójce i po chwili Wojcie- 
chowski został powalony na ziemię, zaś 
Bergman i Szic kopali go po piersiach, 
plecach i bili go w głowę pięściami, 

Po dwóch minutach tych katuszy Woi- 
ciechowski stracił przytomność, a gdy się 
ocknął, leżał na łóżiru Bergmana, który cu- 
cił go wodą. i 

Gdy Wojciechowski podniósł się z łóż- 
ka, uczuł straszny ból w krzyżu i postano- 
wił opuścić towarzystwo. Wówczas ta 
Bergman zagroził mu, że skoro nie wypije 
jeszcze kilku kieliszków, zostanie tak ohi- 


ty, że „rodzona matka w śrobie go nie 
pozna", 
Będąc kompletnie rozbitym  Wojcie- 


chowski wypił jeszcze pół flaszki alkoholu 
i wówczas słaniając się na nogach poszedł 
do domu, 

Relacja lekarska o przyczynie śmierci 
Wojciechowskiego stwierdza, że pękła mu 
dwunastnica, kręgosłup został przełama- 
ny, miednica zmiażdżona, dolne żebra 
chrząstkowate zostały zgniecione i wątro- 
ba nadwyrężona., 

Oskarżeni na rozprawie sądowej do 
winy się nie przyznali, tłomacząc się, że 
byli wówczas pijani do tego stopnia, iż ni- 
czego sobie nie przypominają. 

Przewód sądowy dowiódł, że sprawcą 
zabójstwa był tylko Bergman, gdyż wedle 
zeznania św'adków Szyc kopnął jedynie 
Wojciechowskiego w nośę. 

Prokurator Fefiks Fajt ma wstępie swe- 
go przemówienia omawiał sprawę nie- 
szczęść, jalkie sprowadza alkohol, Proku- 
rator twierdzi, że Bergman był tylko lek- 
ko podchmielony i zdawał sobie sprawę ze 
swych czynów, ponieważ miał tyle rozsąd- 
ku, że cucił rannego, wobec czego należy 
mu wymierzyć jaknajsurowszy wymiar 
kary. 

Sąd po naradzie, przychylając się do 
wniosku prokuratora, skazał Oskara Berg- 
mana na dwa i pół roku wiezienia z %a- 
mianą na dom poprawy, 
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Kometa nad Łodzia 


W ostatnich czasach w szeregu obserwa 
toriów europejskich zauważono jakieś nieznane 
ciało astralne, które zjawiło się na niebie po- 
między Syrjuszem a Kanopusem. Szczegółowe 
i ścisłe badania, przeprowadzone przez obser- 
watorjum w Greenwich, wykazały, iż jest to ko» 
meta nigdy dotychczas nie zaobserwowana, a 
której ukazanie się wywołało prawdziwą sen: 
sację w świecie naukowym. i 


, Kometa ta zbliża sięz blyskawiczną szyb- 
kością w kierunku ziemi i już rniezadługo hędzie 
wyraźnie widzialna nawet gołem okiem. Kometę 
tę będzie można obserwować i w Łodzi. $ 


Niechaj każdy Łodzianin i każda Łodzianka 
w poniedziałek o godz, 12 minut 14 patrzy dor 
kładnie, a kometę tę będzie mógł bez lunety i 
bez teleskopu zobaczyć najdokładniej. 


Na szklanej górze fanfazji 
CO CZYTAJĄ DZIECI 
Według danych wydziału oświaty i 
kultury, działalność II miejskiej wypoży- 
czalni książek dla dzieci i Młodzieży (Ryb- 
na 14) w miesiącu lipcu r, b, przedstawia 
się następująco: 

Frekwencja czytających ogółem w o- 
kresie sprawozdawczym wynosiła 3249 
dzieci w tem 1410 chłopców i 1839 dziew- 
cząt. 

Co do poczytności poszczególnych 
działów książek największem powodze- 
niem cieszyły się bajki, powiastki, legen- 
dy i czytanki dla dzieci do lat 10-ciu -— 
1158, następnie powieści historyczne — 
993, przygody, podróże i opisy z łabulą— 
751, powieści obyczajowe — 706, przyro- 
da i matematyka — 164, literatura — 133, 
geografja 108, historja — 46, życiorysy — 
46, sztuki i sport — 12, czasopisma — 110 
i różne — 9, 

Razem więc przeczytano 4236 książek. 
Prócz tego ze świetlicy korzystało 1550 
dzieci (728 chłopców i 822 dziewcząt), 


Pilak kafowa?ł swą Żonę 


NIESZCZEŚLIWA KOBIETA ZWRÓCI- 
ŁA SIĘ O POMOC DO POLICJI. 

(p) W dniu wczorajszym przybyła da 
komisarjatu! policyjnego Aniela Olszew- 
ska, zamieszkała przy ulicy Grabowej 6 i 
z płaczem skarżyła się, że od roku, t. j. od 
chwili, gdy wyszła zamąż, małżonek jej 
stale upija się, przychodzi do domu późne 
i bije ją w okrutny sposób. Policja spotzą- 
dziła protokuł i sprawę męża pijaka skie« 
rowała na drogę sądową. 


Mąż -- alkoholik 


BICIEM ZMUSZAŁ ŻONĘ, BY ODDA- 
WAŁA MU PIENIĄDZE. 

(p) W dniu wczorajszym przybyła do 
komisarjatu policyjnego Marja Salińska, 
zamieszkała przy ulicy Rokicińskiej 8 i z 
płaczem zeznała, że mąż bije ją, ponieważ 
nie chce dać mu zanracowanych pienię- 
dzy na wódkę, 

Gdy w dniu wczorajszym żona odmó- 
wiła prośbie męża, ten pobił ją tak dotkli- 
wie, że udać się musiała do lecznicy kasy 
chorych. 

O powyższem zajściu spisano protoku 
i sprawę Salińskiego skierowano do sądy 


Na cudzym rowerze 
PRZYJEMNEJ PODRÓŻY, 


(p) Hersz Blachewicz, właściciel zakła« 
du blacharsko - mechanicznego przy ulicy 
Cegielnianej 38, zameldował w ekspozytu- 
rze urzędu śledczego, że przed kilku dnia- 
mi przybyło do niego dwóch znajomych, 
Schwajzer i lcek Motyl i pożyczyli odeń 
dwa rowery na przejażdżkę po mieście. 

Dotychczas jednak „pożyczonych” ro- 
werów nie zwrócili. 


Brat złodziejem 
ZABRAŁ PIENIĄDZE I UCIEKŁ, 


(p) Bella Berlinerówna, zamieszkała 
przy ulicy Aleje 1-go Maja 32, zameldowa- 
łą w ekspozyłurze urzędu śledczego, że 
brat jej Icek skradł z domu 70 dolarów o- 
raz 300 złotych, uciekając z łupem w nie- 
wiadomym kierunku. 


Pekla mu czaszka 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK, 


(A) Wczoraj przy ul, Targowej robot- 
mik Kamienienik Walenty, zamieszkały 
przy ul. Pańskiej 160, spadt talk niieszczę: 
śkiwie, że uległ pęknięciu czaszki. Zawez- 
wany lekarz pogotowia udzielił mu pierw- 
szej pomocy, poczem poszkodowamy prze- 
wieziony został w stanie bardzo ciężkim 
do szpit”a Poznańskiego, 


Nr. 215 


Redukcja w fabryce cewek 


FIRMA NIE OTRZYMUJE ZAMÓWIEŃ. 
(p) Fabryka cewek braci Sajbert przy 
ulicy Suwalskiej 6 przeprowadza obecnie 
redukcję wśród zatrudnionych robotni- 
ków, Hłomacząc się, że nie ma obecnie za- 
mówień i że kończy się obecnie sezon. 

Zaznaczyć należy, że fabryka przed 
niedawnym czasem została dopiero uru- 
chomioną i że wobec tego robotnicy nie 
otrzymają zapomóg, ponieważ zgódnie z 
ustawą robotnik otrzymuje zapomogę po 
przepracowaniu conajmniej 20 tygodni. 

Robotnicy zwrócili się: do 
miejsce p. Plewińskiego. Delegat odbył 
konłerencję z zarządem fabryki, 

Delegat związku prosił zarząd fabryki 
aby nie redukował robotników ewentual- 
nie by pozwolił im przepracować do 20 
tygodni, ponieważ po tym terminie otrzy- 
mywać będą mogli zapomogi. 

Jednak fabryka na powyższe się nie 
zgodziła, a nawet oświadczyła, że reduk- 
cja obejmie jeszcze wiekszą liczbę robot- 
ników. 


0 rozdział zapomóg 


dla bezrohofnej infeligencji 


KONFERENCJĄ w P, U. P, P, 

(p) W -dniu dzisiejszym o godzinie 12 w 
południe pod przewodnictwem kierowni- 
ka państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy p. Syski odbędzie się konferencja 
pomiędzy związkami pracowników umy- ç 
słowych a zarządem państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy. 

Na konferencji omawiana będzie spra- 
wa racjonalnego podziału przyznanych dla 
Łodzi 30.000 złotych na zapomogi dla bez- 
robotnych pracowników umysłowych. 


Inwalidzi pracy żądają 


subsydjum 


MAGISTRAT ODMÓWIŁ, ZWRÓCILI 
SIĘ DO WOJEWÓDZTWA. 

obec odmówienia przez magi- 
strat miasta Łodzi subsydjum związkowi 
inwalidów fabrycznych, : zarząd związku 
zwrócił się z pismem do wydziału opieki 
społecznej województwa z prośbą q wya- 
sygnowanie dla związku jednorazowego 
subsydjum w kwocie 2,000 złotych. 


(p) 


Zarząd związku inwalidów  fabrycz- 
nych wystosował listy do władz skarbo- 
wych, komunalnych i państwowych z proś- 
bą o przyjmowanie inwalidów fabrycz- 
nych na stanowiska niższych urzędników. 


Robotnicy cenielń 
chcą podwyżki 


PRZEDSIĘBIORCY JESZCZE SIĘ NIE- 
NARADZILI, 

(p) Na dzień wczorajszy zapowiedzia- 
na była w lokalu inspektoratu pracy kon- 
łerencja pomiędzy właścicielami cegielń, a 
przedstawicielami związku budowlanego 
dla ustalenia płac robotników cegielnia- 

nych, 

“Tedak konferencja w dniu- wczoraj- 
szym nie odbyła się, ponieważ właściciele 
cegielń nieporozumieli się jeszcze między 
sobą, a wspólna ich konferencja wyzna- 
czona jest dopiero na dzień 12 b. m. 

Przedstawiciel związku budowlanego, 
p. Grabowiecki, prywatnie zwracał się do 
przemysłowców z prośbą, by ci w zrozu- 
mieniu ciężkiej doli robotniczej jaknajprę- 
dzej załatwili tę sprawę. 


Baczność hezrohofni! 


MOŻE PRACA DLA KTÓREGO Z WAS SIĘ 
ZNAJDZIE. 

(p) Tutejszy płństwowy urząd pośrednictwa 
pracy otrzymał w dniu wczorajszym zapotrzebo- 
wanie na blacharzy, dekarzy, szpularki, prządki, 

raczki /* fabryk łódzkich w Łodzi. Potrzes- 
BA jest również kilkunastu odlewników na że- 
lazo do Konina, kilka szpularek, kietlarek, cero- 
waczek, robotników na rendermaszyny do Gdań- 
ska i kilkunastu robotników do pracy rolnej da 
majątków ziemskich w Poznańękiem. 

Na wyjazd do Francji mogą się zgłaszać do 
P. O. P, P. natychmiast prządki na jedwab w wie- 
ku od lat 21 do 28; z dzienną płacą przy akordzie 

5 franków dziennie, a dla dniówek — 10 franków. 

Robotnicy otrzymuja po przepracowaniu roku 
120 franków, a pozatem 
przyczem Z zaroh- 


premje w wysokości 
dzienna premja wynosi 125 fra 
ley potrącone będzie za mieszkanie i wyżywie- 
de 4 fr. 75 en. dziennie, 

Zgłaszać się należy natychmiast 
wego urzędu pośrednictwa pracy, Aleje Kościu- 


do państwo- 


iki 9 


Zamknięcie ul. Piotrkowskiej | 
ROBOTY BRUKARSKIE. 


(AJ Na ul. Pinkhoweliej od rogu ul. Rad 


skiej do ul, Emiljj wstrzywany został crik 


ze względu ra prowadzone na tym 


ruch kołowy 
pdcinku roboty brukarskie 


związku 
chrześcijańskiego, który wydelegował i 


(A) 
Il-go okręgu rozważał sprawę Stanisła- 
wa, Rubinsztejna, oskarżonego przez poli- 
cję o nieposzanowani e władzy. Sprawa 
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W Łodzi niema niiejsca dla artystów! 


Kiedyż rozpocznie się praca nad Kanalizacją umysłowości łódzkiej: 
Gorzkie uwagi o niskim poziomie Kulturalnym naszego miasta 


W ostatnim numerze „Wiadomości Lí- 
terackich' ukazała się korespondencja p. 
Witolda Wandurskiego o życiu artystycz- 
nem Łodzi, która ze względu na szereg 
wysoce trafnych uwag i spostrzeżeń za- 
sługuje na przytoczenie w celniejszych u- 
stępach, 

Łódź handlowo-przemysłowa — czyta- 
my tam — ma obecnie ciężki przednówełl:: 
zamówienia letnie wykonano dawno, zi- 
mowych jeszcze niema, a widoki na przy- 
szłość — nieszczególne, Przyszedł sier- 
pień — fala strejków. Sezon ogórkowy 
dał się w tym roku szczególnie we znaki 
businessmanom: tłuste lata dewaluacji od- 
bijają się. Artysta natomiast wzrusza tyl- 
ko ramionami: było ciężko, jest ciężko. 
„Robiący”* w sztuce, nie w manufakturze, 
łodzianin ma sezon ogórkowy przez cały 
rok okrągły. Zresztą obowiązują go rów- 
nież żelazne prawa ekonomiki: jak każdy 
„Lodzermensch”, musi robić na wywóz — 
rynek bowiem wewnętrzny nie ma zauła- 
nia do wyrobów miejscowych, 

Szanujący się łodzianin nabywa szewiot 
lub gabardinę marki angielskiej, a jeśli go 
na to nie stać — przynajmniej z Bielska, 
Bo i „cóż może być dobrego z Naz 
tu?.“ Rację miał Zygmunt Bartkiewie?: 
Łódź jest „złem miastem“ — dla artystów 
w każdym razie. 

Ludzie pióra, zamieszkujący w Łodzi, 
są tu zupelnie zbyteczni: niema łączności 
organicznej między ich twórczością a śro- 
dowiskiem — pomijając już, że pisarz nie- 
ma gdzie w Łodzi drukować. I nie dlatego, 
by nie było, dobrej woli ze strony pisarzy 
— zbliżyć się do ludzi mechanicznej pracy 
i mechanicznych popędów, Owszem, kilka 
krotnie próbowało się stworzyć coś w ro- 
dzaju ośrodka literacko-artystycznego: 
wszystkie jonak wysiłki spełzły 1a ni- 
czem z braku poparcia ze strony „rynku”, 
Skądin=1 pisać dla łodzian i o łodzianach 
trzeba inaczej, niż, dajmy na to, dla kra- 
kowian. Łódź czeka jeszcze na swego Sin- 
claira i Walta Whitmana, tymczasem zaś 
pożera chciwie ersatz- literaturę w odcin- 
kach „Expressu Ilustrowanego", w rodza- 
ju „Szatana Łodzi”, „Szczurów Łodzi" i 


| 


4 p: pięknych elaboratów, pisanych „na 
akord", — zresztą przez reporterów prasy 
warszawskiej, 

Literaci, z jakichkolwiek powodów za- 
mieszkujący w Łodzi, jednak pracują i io 
dość intensywnie: PRA na to dodatnio 
brak „Ziemiańskiej .. 

Po szeregu napaści natury przeważnie 
osobistej, autor korespondencji „bierze 
się” również do miejskiej galerji sztuki, 
nie szczędząc gorzkich słów pod adresem 
jej kierownika: 

Bezwzględny plus polityki Grałbskiego 
— stabilizacja — zabiła liczne do niedaw- 
na w Łodzi kramiki, gdzie nuworysze na- 
bywać mogli za słone pieniądze kicze na 
olejno, Dziś lokuje się gotówkę — jeśli się 
otrzymało pożyczkę od rządu — w no- 
wych modelach „Tatra“, „Buick“ lub 
„Fiat”, Zresztą handel obrazami został, 
zdaje się, zmonopolizowan kb dyrek- 
tora miejskiej galerji sztu p. Dienstl® 
Dąbrowę, Najlepiej „szły! płótna Laszen- 
ki, który sprytnie wyzyskał konjunkiurę 
łódzką, ogłaszając, że o. razy jego malo- 
wane są prosto „z natury" — w samej Pa- 
lestyniel 

Pan Dienstl-Dąbrowa robił co mógł, by 
zaszczepić łodzianom trochę snobizmu ar- 
tystycznego: urządził w galerji miejskiej 
radjo- koncerty, charcące i bełkoczace 
przy deszczu i pogodzie, herbatki — ni 
tańcujące, jak dotychczas, lecz okraszone 
mile winegretem odczytów Winawera, 
Słonimskiego, Ligockiego (l), Tuwima... 
nawet wystawił moc arcydzieł miejszo- 
wych malarzy: Radwańskiego, Andrzejew- 
skiego i t. p. znakomitych dyletantów, W 
przedsionku galerji, coprawda, zabłąkało 
się kilku doskonałych drzeworytów Sko- 
czylasa, zdaje się — przez niedopatrzenie. 
Można to wybaczyć szanownemu dyrek- 
torowi, jeśli się zważy, że na najwidoczniej 
szem miejscu rozpiął na ścianach dwa ol- 
brzymie wyłliniałe doszczętnie i zamazane 
jakąś ciegzą barwną pórnieka, o których 
mówi się z dumą: Andriolli|—Być może— 
ale czy mistrz czuje wdzięczność za to, że 
te zarzucone gdzieś na strych płachty — 
notabene strasznie zniszczone — wywle- 


czono na światło dzienne — śmiem wąte 
pić. 
4 O teatrach łódzkich pisze p, Wandur= 
ski: 

Jest ich sporo: dwa miejskie (zimowy 
i letni), dwa popularne (zimowy i letni), jes 
den żydowski i jeden niemiecki, Ale w 
żadnem z tych przedsiębiorstw (mało do- 
chodowych zresztą) — nie było teatru. 
Jakby się zmówili: wszystko na szaro, 
„średnio na jeża“. Bodaj jedno zupełnie 
chybione, ale śmiałe przedstawienie (nó» 
wię o tealrze reprezentacyjnym — miej- 
skim) — gdzie tam! Repertuar może nie 
najgorszy, znajdzie się tam „Jensejts” Ha- 
senclewera, „Lillę Wenedę", nawet mfo- 
dych autorów polskich: Zegadłowicza 
(„Lampka oliwna”), Pawlikowską  („Sza- 
fer Archibald"), Nie brakło również tas 
lentów. — Ale co z tego? — Rutyna, nu- 
da, „przyzwoitość“ w najlepszym razie — 
i nic więcej, Jakże tu wymagać od publi- 
czności, by popierała miernotę? Ja sam 
pierwszy uciekałem do kina, 

Cóż mieli robić w takim teatrze zaane 
gaźowani na robotę eksperymentalną w 
studio, które oczywiście nie zostało zrea- 
lizowane, — młodzi reżyserowie? 

Autor kończy swą korespondencję: 

Sumując powyższe pozycje, otrzymu= 
jemy — deficyt. Dorobek indywidualny 
poszczególnych artystów nie wpływa by- 
najmniej na ogólny rozwój estetyczny Ło- 
dzi, zresztą nikt się tu nim nie interesuje. 
Niema w Łodzi miejsca dla artystów. Tu 
można mieszkać — tworzy się poza Ło: 
dzią i bez Łodzi. Stan taki potrwać może 
jeszcze. długie lata — chyma że zasadni- 
czo zmieni się ustosunkowanie sił społecz- 
nych, z przewagą inteligencji: o tem dziś, 
nawet marzyć nie można. — Rozpoczęto 
w Łodzi nareszcie roboty nad kanalizacją 
miasta: kiedyż rozpocznie się praca nad 
kanalizacją umysłowości łódzkiej? Mo- 
głaby tego dokonać jeno uczciwa, a -a7 
sobna w środki pieniężne prasa, nie uga 
niająca się za zyskiem natychmiastowym, 
Ale gdzie dziś znaleźć takiego naiwnegc 
mecenasa? — Nie łudźmy się. Niema r**":e 
sca na sztukę w Łodzi. Złe miasto, 


„Policja jest przekupiona!" 


Zagorzały zwolennik walk atletów urządził awanturę w cyrku 
Teraz musi za to odpokutować 


W dniu wczorajszym sąd pokoju 


przedstawia się następująco: W cyrku Ci- 
nissellego odbywały się walki. Pewnego 
dmia poszedł na zawody p. Rubinsztejn, a 

że był też w dobrym humorze, więc zało- 
żył się ze swym kolegą o 20 zł, które za- 
płaci mu w razie zwycięstwa jednego z 
„atletów*. Trzeba nieszczęścia, że „decy- 
dujące" spotkanie w owym dniu przecią- 
śnęło się po za godziny policyjne, to też 
dyżurny policjant, wkroczywszy na arenę, 


zabronił dalszych walk, polecając publicz- 
mości opuścić cyrk. Oburzony wystąpie- 
niem policjanta p. Rubinsztejn zawołał: 
„Wszystko przekupione, nawet policja". 
Obecny w pobliżu funkcjonarjusz, dotknię- 
ty temi słowami, spisał odpowiedni proto- 
kut," kierując sprawę na drogę sądową. 
Sędzia pokoju III okręgu po wysłuchaniu 
oskarżenia policji i obrony podsądnego, o- 
raz p zbadaniu ś*'iadków skazał Stanisła- 
wa Rubimsztejna na 100 zł. grzywny, w ra- 
zie niemożności zapłacenia na jeden ty- 
dzień aresztu i 10 zł. oyidan kosztów są- 
dowych. 


Złodziej symulował chorobę, bo chciał odzyskać wolność 


Udało mu sie nabrać policję, ale za drugim razem dostał się 


do 


(p) W dniu wczorajszym pisaliśmy © 
przyłapaniu na goracym uczynku kradzie- 
ży dwóch zawodowych złodziei, Symchy 
Wejnberga oraz Nusehna Lichłensztejna, 
którzy zakradli się do składu p. Patrygie- 
jefa przy ulicy Piotrkowskiej. Obecnie po- 
dać możemy bliższe szczegóły samego a- 
resztowania. Gdy Wejnberg został odpro- 
wadzony do komisarjatu, począł się sła- 
niać na nogach, twarz wykrzywiła mu się 
bolesnym kurczem; przestraszeni policjan- 
ci zawezwali czemprędzej pogotowie ka- 
sy chorych, obawiając się, że klijent“ jest 


poważnie chory. Przybyłe pogotowie od- 


celi 


wiozło Wejnber ga, wydającego zwierzęce 
ryki do zbiorni miejskiej. Lekarze zawyro- 
kowali, że Weimbergowi nic nie jest i że 
jedynie symuluje on chorobę. 

Wobec tego policja chciała Wejnberga 
przetransportować do urzędu śledczego, 
lecz ten powtórnie zaczął jęczeć i krzy- 
czeć, wołając, że jest ciężko chory, i że 
lekarz się nie poznał na. jego cierpieniu, 

Policjanci mie dali się już jednak wziąć 
na kawał, złodziejaszek i symulant został 
odprowadzony do aresztu, przy urzędzie 
śledczym, gdzie zamknięto go w celi. 


„i moich śmieci nie TUSZĘ się 


(A) Sąd pokoju Il-go okręgu rozważał 
w dniu wczorajszym sprawę dozorczyni 
domu Józefy Wilikowskiej, zamieszkałej 
przy ul. Piotrkowskiej ne, 126, oskarżonej 
przez gospodarza domu o to, że pełniąc o- 
pieszale swe obowiązki, została zwolniona 
, jednak zajmowanego lokalu o- 
. Gospodarz domu Ritter, 
dlą którego nie 


ca zani esz- 


z posady 
puścić nit 
przył jal 
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Psie figle 
PRZESZKADZAŁY IM FUNDAMENTY. 


(A) Na posesji przy ul. Nowej nr, 10, 
należącej do Dawida E E zwią- 
zek zakupu i sprzedaży ryb zobowiązał 
sie wybudować hale rybne, W tym celu 
zostały założone fundamenta narazie pod 
ustęp i filtry, W nocy dnia 5 b. m. funda- 
menta ie zostały uszkodzone przez braci 
Mordkę i Chila Biedaka, zamieszkałych | 
przy Starym Rynku nr. 4, co moglo spowo- 
dować zawalenie się „asiedniej posesii 
przy Starym Rynku nr. 4 Zloczyńców po- 
Giąśnieto do odpowiedzialności kamei., 


Na ziazd legionistów 
WYJAZD DELEGACJI. 


(p) W dmiu dzisiejszym wyjechało na 
zjazd legjonistów z Łodzi do Warszawy 
około 30 delegatów związku legjonistów z 
prezesem Płońskim i p. Malinowskim na 
czele. 

Na zjazd wyjechało również kilku dele- 
gatów polskiej organizacji wolności z p, 
Groblewskim na czele, Zwiazek strzelecki 
będą reprezentować mecenas Wodziński, 
Piątkowski i Syska. 

Program zjazdu w dniu dzisiejszym 
przewiduje: 1) weryfikację mandatów, 2) 
wybór komisji wnioskowej, oraz 3) wyb$r 
komisji matii. 

Drugiego dnia złożenie wieńca na gro 
bie nieznanego żołnierza, oraz obrady ple- 
num zjazdu. 


Gospodarze wojskowi 
nie ofrzymają urlopów 


Udzielanie urlopów rolnych dla szere» 
gowych niezawodowych w roku 1925 nie 
jest przez władze wojskowe przewidziane, 


Widowiska, Konceriy i zabawy 


LETNI TEATR POPULARNY W OGRÓDKU 
„SCALA“, Dziś w sobotę, dn. 8 b, m., o godz. 9-ej 
wiecz. premjera „W pułapce”, lekkiej komedji 
w 3-ch aktach, pełnej zabawnych powikłań i sy- 
tuacji, które od początku do końca wywołują hu- 
ragany serdecznego śmiechu, Dodać należy, że ok 
sadę tej sztuki tworzą najlepsze siły zespołu, 4 
mianowicie: panie: Bronowska, Zielińska, Mate 
szycka, oraz panowie: Bielecki, Bolkowski, Pu. 
chalski, Urbański i inni, Jutro 2 przedstawienia 
o godz. 4 po poł, i a 9 wiecz. „W pułapce", Kasa 
czynna codziennie od 12 do 3 i od 5 db 10 wiecz. 
w niedzielę od 12 do 10 wiecz. bez przerwy. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. Dziś 
dn. 8 b. m. w dalszym ciągu „Tancerka z Variete", 
która ukaże się jeszcze tylko 3 razy, Świetna fare 
sa i koncertowa gra artystów zapewnia, że ostat= 
nie trzy spektakle wypełnią widownię po brzegi. 
Tancerkę gra p. Morska, której sekundują pp, 
Szubert i Dębicz, stale pobudzaiąc widownię do 
| śmiechu. W próbach jedna z najlcpozych fars fran- 
cuskich znanej spółki autorskiej Hanequina i We- 
| bera „Gdy mężowie zdradzają„* Próby prowadzi 
reżyser p. .Dębicze 


> 
« 
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Dział urzędowy b. Z. 0.P.N. 


Komunikat Wydziału Gier 
i Dyscypliny Ne 35 

1 Ł. T. S. „Szturm“ jest gospodarzem 
zawodów Ł. T. S. „Szturm“ — G, M, 5 
mających się odbyć w dniu 9 sierpnia br. 
ha boisku Ł. K, S., godz. 11, gdyż w lI-ej 
rundzie funkcję gospodarzy pełnił G. M. S. 

2 związku z zajściem, jakie miało 
miejsce na zawodach między Rudzkim T, 
S. - G, aż. T. G. $.*„Hasmoneą*', odby- 
tych w dniu 2 sierpnia b. r., zawiesza się 
w czynnościach graczy Jakóba Katza (Ż, 
T. G, S. „Hasmonea) i Maksa Grafa (Rudz- 
kie T. S, - G.) za dopuszczenie się czynnej 
zniewagi. Zawieszenie trwać będzie do 
czasu otrzymania przez wydział G. íi D, 
sprawozdania sędziowskiego z zawodów, 
poczem nastąpi decyzja. > 

. Na podstawie przeprowadzonych 
dodatkowo dochodzeń i przesłuchania 
świadków znosi się karę, nałożoną na gra- 
cza Adolfa Magina w formie 4 - miesięcz- 
nej dyskwalifikacji, oraz grzywnę w kwo- 
cie 50 z}, nałożoną na klub „Turystów“. 

4, Przypomina sie towarzystwom, że ter- 
min zgłoszenia udziału w rozgrywkach o 
puhar P. Z. P, N. upływa z dniem 10-śo 
sierpnia b, r, wcbeo czego późniejsze 
zgłoszenia nie będą brane pod uwagę, 

5. Wzywa się wszystkie towarzystwa 
tj. „B"i „C', aby w terminie do dnia 30 
sierpnia b, r. nadesłały pod adresem wy- 
działu gier i dyscypliny spisy graczy, któ- 
rzy wezmą udział w zawodach o mistrzo- 
stwo Ł. Z, O. P. N. za rok 1926, Spisy win- 
ny zawierać rubryki; nazwisko, imię, 
dzień, miesiąc i rok urodzenia gracza, oraz 
winny być wypełnione czytelnie, w prze- 
trwnym razie będą zwrócone: sekretarja- 
lowi odnośnego towarzystwa. ` ` 

«w 6, W zwiazku z uwzględnioną prośbą 
Ò. S, „Pogoń* w Łodzi iŁ. Ż. T.G,S 
„Barkochba“, wzywa się skarbników po- 
wyższych towarzystw do wydziału gier i 
dyscypliny na wtorek, dnia 11 sierpnia na 
godzinę 20-tą, 

7. Przenosi się zawody Ł. Ż, T, G. S. 
„Barkochba* — S, S, „Pogoń* z boiska 
Ł. T. S. G. na boisko w parku Poniatow- 
skiego, zostawiając termin zawodów ten 
sam, t, j. niedziela, dnia 9 sierpnia b. r., 
godzina 11-ta rano, 


Komunikat kapitana związkor» 
wego nr. 7. 


Komunikuję, iż zgodnie z uchwałą za- 
rządu Ł. Z. O. P. N. z dn. 5 sierpnia 25 r.. 
tostaną rozegrane w środę, dm. 12 sierp- 
nia b. r. o godz. 6-ej wiecz, na boisku Ł, K, 
Ai „Union" — Reprezentacja Ło- 

zi, 

Do drużyny reprezentacyjnej wyzna- 
czam następujących graczy; Pile (Ł. T, S. 
G.), Lipski („Hakoah“), Karaś (W. K. S., 
Milde (Ł, T. S. G.), Ol, Kubik (kl „Tury- 
stów"), Frydman (kl. „Turysł.*), Wieliszek 
(Ł. TQ S$. G) St Kubik (kl. „Turyst."), 
Gosławski (W, K. S), Wolfangel (Ł. T S. 
G.), Cichecki {Ł. X, S.), Jańczyk (Ł. K. 83), 
Pogodziński (Ł. T. S, G.), Fiszer (Ł. T. S. 
Sg PP (W. K. S), Herbstrejcz (Ł. T. 


` Powyżsi gracze zgłoszą się w środę, 12 
sierpnia, o godz. 5,30 po poł. w szatni na 
boisku Ł, K.-S. u kapitana związkowego. 

Kluby zawiadomią i zaopatrzą człon- 
ków swych w niezbędne utensylja sporto- 
we (spodenki białe), Drużyna reprezenta- 
cyjna gra w AMEA związkowych, 
xlx— 


Tennis 


SPORT TENNISOWY ZAGRANICĄ, 
NEW JORK, 7 sierpnia. W sz b 
tennisowym o mistrzostwo New Jorku 
mistrz olimpijski Vincent Richards pobił 
mistrza Australjj Andersona w stosunku 
6:1, 4:6, 6:0, 6:0, Finał gry podwójnej wy- 


7 grala para Johnston-Griffin, bijąc braci 
nsey 8:6, 7:5,6:1. W grze podwójnej 


pi para Ryan-Goss 
ills-Browne 11:9, 6:1. 


MANNHEIM, 7 sierpnia. Międzymia- 
stowy mecz tennisowy Mannheim — Bar- 
telona dał wynik 5:1 dla niemców. 


Ą NEW JORK, 7-sierpnia. Dowiadujemy 
się, że wbrew pogłoskom, słynny „król 
tennisowy" Tilden brać będzie udział 
wraz z Richards'em w finałowej rozgryw- 
ce o puhar Davis'a. 


zwyciężyła parę 


XxjX- — 


ZWIĄZEK DZIENNIKARZY SPORTO- 
"WYCH W POZNANIU, 
POZNAŃ, 6 sierpnia, Zorganizowany 
został tutaj poznański związek dziennika- 
rzy i publicystów sportowych. Na czele 
tymczasowego zarządu stanęli pp. Szyc 


„(prezesl. Mikołajewski i Linke. 


= 


Lekkoatletyka w Europie 


Miemcy przodują obecnie w tej gałęzi sportu 
Czechosłowacja prym wodzi wśród narodów słowiańskich 


Zrozumienie w znaczeniu szerszem do- 
niosłej roli sportu w życiu wszystkich 
niemal społeczeństw europejskich—dno- 
gi, która prowadzi (szczególnie w czasach 
powojennych) do regeneracji fizycznej i 
moralnej narodów—jest zdobyczą ostał- 
nich zaledwie kilku lat. 

Minęły bezpowrotnie czasy, kiedy po- 
de i narody, stojące na wysokim 
poziomie rozwoju kultury i cywilizacji 
monopolizowały absolutnie pewne gate- 
zie sportu bez jakiejkolwiek konkurencji 
ze strony innych społeczeństw. , 
Minęły czasy, kiedy Anglia w footbal- 
a państwa skandynawskie w lekikiej 
atletyce królowały bez przeszkód, nie 
napotykając na nikogo, ktoby śmielej 
AK chciał po moralne berło mistrza- 
stwa. 

Szukając środków zaradczych prze- 
ciw degeneracji fizycznej i moralnej — 
tworu długotrwałej, * bezwzględnej woj 
europejskiej — wszystkie społeczeństwa 
chwyciły się sportu, by drogą tą profi- 
lalkktycznie chociażby przeciwdziałać „w 
stosunku do młodzieży) szerzącej się ka- 
tastrołalnie zarazie upadku. 

Samozachowawczy odruch ten nie po- 
zwolił na skutki długo czekać, już dzisiaj 
bowiem niema państwa w najdalszym na- 
wet zakątku Europy, w któremby spont 
się nie rozwijał z żywiołową siłą. 

Począwszy od Ameryki a kończąc na 
Litwie i Rosji — wszystkie społeczeń- 
stwa pracują dziś nad usportowieniem się 
w najszerszem tego słowa znaczeniu i nad 
propagandą popularyzowania ćwiczeń 
cielesnych. R 

Zrozumiałe przeto, że stanowiska nie- 
naruszone dotąd państw, dzierżących he- 
gemonję w sporcie, chwiać się zaczęły i 
nowi, młodzi śmiałkowie coraz poważniej 
sięgać zaczęli po berło dotychqgasowych 
mistrzów. 

Na pierwszy ogień poszedł football. 
Na początku czesi, potem austrjacy, hisz- 
panie, w końcu urugwajczycy — raz po 
razie odnosili zwycięstwa nad miepokona- 
nemi dotąd drużynami amgielskiemi i dziś 
już aureola „niezwyciężonych synów Al- 
bionu” jest tylko czczem słowem. 

Porażka mistrzoskiej nawet drużymy 
angielskiej nie jest już dzisiaj sensacją, 
darzało się bowiem, że zespół pierwszo- 
zędny brytyjski polronywany bywał na 
własnym gruncie wysokocyfrowo. 

Podobnie dzieje się w lekkiej atlety- 
ce, Państwa skandynawskie, dzierżące 
dotąd prym w tej dziedzinie sportu, coraz 
bardziej usuwać się zaczynają w cień, 
zradzają się bowiem codzień niemal nowi 
mistrze — gwiazdy które zaćmiewają do- 
tychczasowych „bogów“. 

Klęska, jaką niemcy poniesh w woj- 
nie europejskiej, zmusiła ich do bardziej 
intensywnej pracy w kierunku odrodzenia 
się niż inne społeczeństwa. Pracowitość 
i systematyczność — cechy charaktery- 
styczne niemców w bardzo krótkim 
już czasie dały nadspodziewane wyniki i 
dziś już z całą pewnością twierdzić moż- 
na, że narody germańskie znacznie wy- 
przedziły półwysep skandynawski w wy- 
Mikach, a nawet w popularyzacji sportu. 

Śmiało zatem rzec możemy, że niemcy 
dziś w lekkiej atletyce królują i w dzie- 
dzinie tej są bezkonkurencyýni, 


lu, 


D O 
NN Z Z W. O O ZO WA 


Osiąśnąć w ciągu jednego dnia w kon- 
kurencji na 100 mir. czas niżej 11 sekund 
przez 20 zawodników=tiego żadne dotąd 
społeczeństwo, prócz „niemców, nie do- 
konało, 

Fakt ten wyraźnie świadczy o tem, że 
sport jest w Niemczech uprawiany maso- 
wo—przez wszystkich—cel, nieosiągnięty 
dotąd przez żaden z.narodów, 

Nie gwiazdy — jednostki świadczyć 
mają o stopniu rozwoju i popularności 
sportu — ilość ćwiczących i jakość wyni- 
ków trenujących — oto faktyczny doku- 
ment postępu. 

Houben, Peltzer i inne gwiazdy już 
dziś nie są ostoją lekkiej atletyki nie- 
mieckiej, obok nich znajdujemy dziesiątki 
innych lekkoatletów, którzy zupełnie go- 
dnie i równorzędnie reprezentować mogą 
barwy niemieckie, Dowodem była „olim- 
pijada pięciu państw* w Wiedniu. 

Obok niemców wybija się ostatnio 
lekkoatletyka węgierska. 

Zdolnościom sportowym, jakiemi się 

zy odznaczają, raczej przypisać na- 
leży, że madziarowi: w spotkaniach mię- 
ypemeawygi odgrywają tak poważną 
rolę. 

Nie zatem popularność sportów i ma- 
sówe uprawianie ich, utalentowane po- 
szczególne jednostki sprawiają, że wę- 
$zy odgrywają dotąd poważną rolę w kon- 
cercię lekkiej atletyki Europy. Propagan- 
da popularyzacji sportu sprawić może, że 
z czasem madziarowie, tak; jak w foot- 
ballu, który dotąd iest narodowym spor- 
tem — przodować będą i w lekkiej atle- 
tyce, 

Nie ujmując nic lekkiej atletyce skan- 
dynawskiej i szwajcarskiej, stwierdzić na- 
leży, że ze względu na masowe uprawia- 
nie sportów olimpijskich i ogólne dosko- 
nałe wyniki — niemcy obecnie przodują 
w Europie, a systematyczna praca w kie- 
runku szkolenia się pozwala wróżyć. że 
długo leklkoatletyka niemiecka będzie wo 
dziła prym wśród społeczeństw Starego 
Świata. 

Lekkoatletyka słowiańska, ze względu 
na warunki polityczne, uśgruntowała do- 
tąd, wyjąwszy czechów, pierwsze podsta- 
wy swojej egzystencji. 

Rosja od niedawna dopiero, dzięki 
usilnej pracy sfer rządzących, stanowi 
pewną siłę w footballu, w lekkiej atlety- 
ce natomiast wykazuje minimalną żywot- 
gey! 
ugosłowianie obok Polski trwają w 
okresie usilnej pracy trenningowej, a zdol 
ności sportowe tych społeczeństw po- 
zwalają wróżyć, że w niedalekiej przy- 
szłości narody te odegrać zechcą poważ- 
niejszą rolę. każdym razie zaznaczyć 
warto, że dzięki ostatnim sukcesom na 


gruncie międzynarodowym, Polska wy- 
przedza obecnie Jugosławię. 
Czechosłowacja zatem, dzięki szczę- 


śliwym warunkom politycznym i wielkim 
zdolnościom sportowym, wodzi prym 
wśród narodów słowiańskich, co dobitnie 
zresztą zadokumentowala na „olimpóa- 
dzie słowian* w 1921 r. 

Śmiało tedy twierdzić możemy, że na 
najbliższej olimpjadzie słowiańskiej za- 
gramy drugie skrzypce po Czechosło- 
wacji, D. 


Sobota i niedziela sportowa w Kraju 


W Łodzi: Sobota dn. 8 b. m. Najcie- 
kawszem spotkaniem są zawody „Union” 
— „Hakoah“ na boisku przy ul., Wodnej. 
O puhar kl, „C“ spotkają się „Kadimah” 
z „Rapidem'* (boisko Ł. T. S. G.), zaś na 
boisku O. K. rozegrają zawody o mi- 
strzostwo D, O. K. IV 7 dyw. — 26 dyw. 
Niedziela, dn. 9 b. m. Zwycięzca meczu o 
mistrzostwo D, O. K, IV spotka się we fi- 


nale z mistrzem 10 dyw. piech, 28 p, S, K., 


(na boisku D. O. K). Na boisku Ł. K, S. 
spotkają się Ł. K. S. — Ł. T. S. G., zawo- 
dy te poprzedzi przedmecz pomiędzy trze- 
ciemi drużynami tych klubów. O puhar kl. 
„C“ rozegra mecz „Barkochba“ z „Pogo- 
nią * na boisku Ł, T. S.G, 

W Pabjanicach: Niedziela, dn. 9 b. m. 


Szlakiem 
JĘDRZEJÓW, 7 sierpnia. W drugim 
etapie chodu „Szlakiem Kadrówki* na 


przestrzeni Miechów — Jędrzejów, wyno- 
szącej 40 klm., brało udział 14 drużyn. Ze 
startu ruszyło ogółem 488 zawodników, 


lecz\12 odpadło w drodze do Jędrzejowa.” 


Pierwszy przybył Kraków I w 6 g. 2 m., 
drugie Katowice II w 6 g. 8 m, trzecia 


„Burza“ — „Hakoah” i P. T, C, — Zgier. 
tow. gimn. - sport, 

W Zduńskiej Woli: „Sokół* — Rudz- 
kie tow, gimn. - sport. 

W Zgierzu: Niedziela, dn, 9 b, m. Ł. K, 
S. II — „Sokół”. 

W Krakowie: Sobota, 8 b. m. „Slavia” 
(Koszyce) „Jutrzenka . „Hakoah“ 
(Graz) — „Makkabi“. Niedziela, 9 b. m, 
«Slavia (Koszyce) — „Wista“, „Hakoah“ 
(Graz) — „Cracovia“. 

We Lwowie: W sobotę, 8 i w niedziele, 
9 b, m, „Vienna* (Wiedeń) — „Pogoń“, 

W Warszawie: Sobota, 8 b. m. „Le- 
gja“ — „Korona“, „Warszawianka” 
„Makkabi“, Niedziela 9 b. m. „Korona" — 
„Makkabi“, „Warszawianka” — „Legja”, 
„Widzew” (Łódź) — „Ruch”, 


Kadrówki 


Bochnia w 6 g. 42 m, Warszawa na 7-em 
miejscu, Łódź na 9-tem. W ogólnej klasy- 
fikacji prowadzą Katowice II — 13 $, 3 m. 
przed Krakowem I — 13 g, 10 m. W dniu 
jutrzejszym 3-ci etap chodu obejmuje prze- 
strzeń 36 klm. Jędrzejów — Kielce, przy- 
czem dozwolony iest bieg indywidualny. 


GAZETA SPORTOWA 
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Piłka nożna 


FINAŁ O MISTRZOSTWO D, O. K. 
KRAKÓW. , 

BIELSKO, 6 sierpnia. Finał o mistrzo- 
stwo D. O. K. Kraków w piłce nożnej po- 
między % pp. i 3 p. s. (p. Bielsko) przy- 
niósł zwycięstwo 20 pp. 4: 2 (0: 1). 
Bramki dla zwycięzców uzyskali Reyman 
I (dwie), Markiewicz i Niemiński, Gra o- 
stra i brutalna, 


B. B. S. V. (BIELSKO) — D. S, V. (BRNO) 
3:1 1.3 4:6 

BIELSKO, 6 sierpnia. Niemiecki klub z 
Czechosłowacji D. S. V. (Brno) rozegrał w 
Bielsku dwa spotkania z miejscowym klu- 
bem B., B. S. V, ulegając w pierwszym 
dniu 1 : 3, a wygrywając drugiego dnia 
643; 

PRASKA SLAVIA W BUŁGARII. 

SOFJA, 7 sierpnia, W dniu wczoraj- 
Szym słynna drużyna zawodowa  czecho- 
słowacka Slavia pokonała Slavię (Sofja) w 
nieznacznym stosunku 1:0. 


PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ, ) 
KOPENHAGA, 7 sierpnia, Ostatni 
mecz „Rapidu“ (Wiedeń) z reprezentacją 
Kopenhagi zakończył się porażką wiedeń- 
czyków w stosunku 1 : 2 (0 : 2). Jest to 
pierwsza porażka „Rapidu podczas jego 
tournee w krajach skandynawskich. 


CZERNIOWCE, 7 sierpnia. „Hakoah“ 
(Graz) rozegrał w Rumunji dwa spotkania: 
w pierwszym dniu pokonał tamtejszą „Po- 
lonję* w stosunku 3 : 0, zaś bezbramikową 
nierozegraną osiąśnął z „Makkabi“, 


Lekka atletyka 


OSTATNIE WYNIKI LEKKOATLETYCZ 
3 NE W EUROPIE, 

GLASGOW, 7 sierpnia, Międzynaro- 
dowe zawody lekkoatletyczne z udziałem 
zawodników amerykańskich dały czły 
szereg dobrych wyników: 120 y. z płotka- 
mi — Riley (USA) 15,6 s; 1000 y. (914 
mtr.) Dodge (USA) 2:13,6; 100 y. Koob 
(Szkocja) 10 sek.; skok wzwyż Osborne 
(USA) 199,4 cm. 


KOPENHAGA, 7 sierpnia, Zawody 
lekkoatletyczne z udziałem niemców przy 
niosły kilka niezłych rezultatów: 100 mtr. 
Schlóske 11 sek.; 400 m. Kretschmar 504t 
sek.; skok w dal Holz 685 cm; sztafeta 
4 x 100 mtr. 1) Berlin 43,9, 2) Kopenha- 


ga 44 


PARYŻ, 7 sierpnia. Mecz dwu najlep: 
szych sprinterów francuskich A. Mourlon 
—Theard przyniósł dwukrotne zwycię- 
stwo ostatniemu. Theard osiągnął na 100 
y. 9,8 sek., a na 100 mtr. 10.6, 


TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY PAŃ. 

LONDYN, 5 sierpnia. Rozegrano tutaj 
mecz międzynarodowy drużyn lekkoatle- 
tycznych pań: Amglfi, Kanady i Czechosło- 
wacji, Osiągnięto nastepujące wyniki; skok 
w wyż — Green (A) 147,2 cm; 250 mtr. 
— Palmer (A) 538 s. (rekord światowy); 
kula oburącz — Weston (A) 18,382 m.; 
oszczep oburącz — Janderova (Cz.) 48,364 
mtr, Mecz powyższy wygrywa Anglja 56 
punktami. 


NURMI ZNÓW STARTUJE. 
ABOE, 7 sierpnia. Jak się dowiaduje- 
my, fenomenalny biegacz Nurmi startować 
bedzie 1i2 września w Sztokhu..-. na 
międzynarodowych zawodach  leklkoatle- 
tycznych. Jest to pierwszy występ Nur 
miego po jego powrocie z Ameryki, 


1. 
Pływanie 
MISTRZOSTWA. POLSKI W PŁYWA: 


WARSZAWA, 7 sierpnia, W dniach 
22, 23 i 24 sierpnia w Warszawie (w pore 
cie na Pradze) odbędą się zawody pły= 
wackie o mistrzostwo Polski, Spodziewa- 
nem jest pobicie rekordów polskich we 
wszystkich prawie konkurencjach. Gene- 
ralną próbą przed tymi zawodami będą 
naznaczone na 8 i 9 b. m. mistrzostwa o- 
kreńu warszawskiego. 


PRÓBA PRZEPŁYNIĘCIA KANAŁU 
LA MANCHE. 

CALAIS, 7 sierpnia. Znakomita ply- 
waczka francuska Eion usiłowała przepły- 
nąć kanał La Manche, jednak nie udało 
się jej to, gdyż po 15 g. 30 mim. na 3 klm. 
od brzegu przerwała pływanie wskutek 
zasłabnięcia. 


FIRPO ZNÓW NA RINGU. 
BUENOS AIRES, 7 sierpnia: Słynny 
argentyński bokser „byk pampasów* Lou- 
is Firpo walczyć ma w najbliższym czasie 
z Billem Tate, który kilka. lat temu dał 
„nierozegrane spotkanie z Harry Wills'em. 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
$ sierpnia 1925 r. 


Precz ze zbędnem pośrednictwem! 


Pośrednictwo - przyczyna utraty rynków Zagranicznych 


i pauperyzacji Kraju 


Chwasłt ten należy wypienić z naszego organizmu handlowego 


Fakt, że czynny bilans handlowy jest 
jednym z najpow. czynników zdrowia fi- 
nansowego i gospodarczego współczesnych 
społeczeństw — zmusić winien stery, mia- 
rodajne do ścisłej rewizji naszego systemu 
handlowego i do wyeliminowania zeń 
wszystkich chwastów i niepotrzebnych na- 
rośli. 

W pierwszym rzędzie zająć się winniś- 
my kwestją pośrednictwa, występującą w 
różnych odmianach a bardzo ujemnie od- 
działywującą na nasz bilans handlowy. 

„Przedstawicielstwa* i. „zastępstwa” 
przenajróżniejszych gatunkków— formy po- 
średnictwa, które się zradzają: w warun- 
kach nienormalnych — u nas w czasie po- 
wstania podstaw naszego ustroju handlo- 
wego.— dotąd nadal pasożytują na naszym 
organiźmie, przyprawiając go o kolosalne 
straty. Å 

Faktem dowiedzionym jest obecnie, że 
jedną z przyczyn utraty rynków rumuń- 
skich, łotewskich, zwłaszcza zaś bałkań- 
skich — było rozpanoszenie się pośrednic- 
twa, Wielki przemysł nasz, będąc w kon- 
takcie wyłącznie z większemi firmami za- 
śramicznemi, nie szukał gwarancji płatni- 
czej klijentów poważnych, wobec czego ob- 
sługiwał ich bezpośrednio. 

Z rynkami; bałkańskim i łotewskim by- 
liśmy w kontakcie z pomocą średniej kli- 
jenteli, Szukając gwarancji płatniczych, 
kierował przemysł wielki klijentelę średnią 
do swoich licznych przedstawicieli, co w 
konsekwencji czyniło produkcję naszą o 
5 — 10 proc, droższą. 

Zrozumiałe przeto, że z przyczyn po- 
wyższych staliśmy się „niekonkurencyjni'”' 
(nie mówiąc o trudnościach kredytowych) 
w stosunku do zagranicy i już dzisiaj utra- 
ciliśmy całą niemal klijentelę średnią Bat- 
kanu į Łotwy na rzecz maszych sąsiadów. 


Czarna 


Miast pójść drogą prostszą, t. j. zaanga- 
żować personel wywiadowczy i bezpośred- 
nio obsługiwać liczną klijentelę dro?niej- 
szą — przemysł nasz kroczył nadal utar- 
tym szlakiem uzyskiwania gwarancji płat- 
niczych drogą wypychania swych przedsta- 
wicieli, Błędna ta taktyka i krótkowzrocz- 
na polityka wielkiego przemysłu na skutki 


nie dała długo czekać i już obecnie cała 
niemal klijentela nasza, obsługiwana na 
eksport, zakupuje towary u źródła, zao- 


szczędzając w pierwszym rzędzie zwyżkę, 
jaką nieproduktywny „zastępca“ brał*dla 
siebie, 

Jeżeli“ przy tranzakcjach wekslowych 
rola „przedstawicieli* dawała pewien e- 
kwiwalent za uzyskiwaną nadwyżkę, o ty- 
le absurdalne, z punktu widzenia logicz- 
nego, było stanowisko pośredników tych 
przy obrotach gotówkowych, Pasożytnic- 
two pośredników tych wystąpiło tu dopie- 
ro w całej pełni, nadwyżka cen bowiem im 
pozostawała, przemysłowiec natomiast nic 
na tym nie korzystał a klijent kupował 
drogi produkt, Czyżby nie prościej zatem 
było tworzyć filje sprzedaży (po cenach 
fabrycznych oddawać produkcję) i mieć 
personel własny wywiadowczy, (jak to za- 
granicą bywa), któryby dawał rękojmię 
zdolności płatniczej klijentów? 

Nie negując właściwej roli przedstawi- 
cielstw na gruncie zagranicznym, stwier- 
dzić należy, że wszystkie biura pośredni- 
cze są dzisiaj anachronizmami, jako bez- 
produktywne czynniki w handlu — są 
chwastem, który z całą bezwzględnością 
wyplenić należy. 


Niemniej szkodlwą»rolę odgrywa po- 
średnictwo w konsumcji wewnętrznej. 
System „łańcuszkowego'” handlu, tak 


u nas rozpowszechniony, sprawia, że kon- 
sumenci prowincjonalni przepłacają artyku- 


ły pierwszej potrzeby o 30 — 40 procent, 
które ściągają pośrednicy — począwszy 
od kupującego u źródła a skończywszy 
na zwykłym kramarzu, 

Że pośrednictwo w. konsumcji krajo- 
wej wyplenić trudniej — nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości, składa się bowiem 
na to szereg czynników natury ogólnej 
m. in. słaba organizacja ustroju handlo= 
wego, komunikacja, trudności lokomocji 
itd, 

Że jednak należałoby złu przeciwdzia- 
łać i że społęczeństwo oraz czynniki pań- 
stwowe podjąć winny energiczną alcję— 
dowodzą fakty, w Ameryce notowane, 
dzięki którym dobrobyt" Nowego Świiata 
z dnia na dzień się podnosi. 

Trust naftowy amerykański, chcąc 
pozbyć się pasożytniczych elementów 
pośredniczych przeprowadził rury nafto- 
we na obszarze wszystkich niemal sta- 
nów, pozostawiając przy każdej osadzie 
urzędnika, który obsługuje konsumen- 
tów, Skutek był ten, że nafta jest obec- 
nie przez konsumenta o 50 proc. «taniej 
kupowana niż przedtem z pomocą po- 
średników i kramarzy. 

Urządzenie własnych fihji sprzedaży 
przez trust metalowy amerykański we 
wszystkich osadach na obszarze Stanów 
— spowodowało, że konsument kupuje 
wyroby metalowe o 40 proc. taniej niż 
poprzednio. 

Wywody powyższe dostatecznie 
świadczą, że najwyższa . już pora, by 
czynniki miarodajne przeprowadziły ra- 
'dylkalną reorganizację naszego ustroju 
handlowego przy zredukowaniu do mini- 
muf nienormalnie rozróSłego i chorobli- 
wie wybujałego pośrednictwa, 


S. D. 


giełda działa! 


Dolar wciąż idzie w góre == Powrót cen w dolarach =- Bank Pol- 
ski ogranicza przydział == Zniweczyć szkodliwą robote 


Kurs dolara wynosił wczoraj w Łodzi 
jw obrotach prywatnych zł. 6,20. W Gdań- 
sku za dolara płacono zł. 5,40, w Kra- 
kowie — 5,45, w Warszawie natomiast 
już w czwartek wieczorem  dolarami 
obracano po 6,20; wczoraj rano kurs pod- 
niósł się tam do 6,35, by w godzinach 
przedpołudniowych zrównać sie z kur- 
sem łódzkim, 

W Łodzi ruch na rynku  dolarowym 
był bardzo ożywiony, i mimo dość znacz- 
nej podaży dolara kurs wykazywał moc- 
ną tendencję, 


Bank Polski w „dalszym ciągu ogra- 
nicza przydziały walut, Zaniepokojenie 
wśród sfer handlowo-przemysłowych na- 
szego miasta rośnie z dnia na dzień. Za- 
czynają coraz głośniej mówić o cenach 
p delarowych, o obliczeniach według kur- 
su dnia, o Średnim ktirsie... Odległe echa 
dawnych potwornych stosunków walu- 
towych.. Tymczasem są to jeszcze dale- 
kie odgłosy, których nikt nie traktuje po- 
ważnie. Bo trudno przecież uwierzyć, 
byśmy mogli powrócić do dawnych sto- 
sunków walutowych. 

Jeden objaw najzupełniej przypomi- 
ma nam czasy inilacji, Czarna giełda, ten 
boromeir burz walutowych, znów działa. 

Jeszcze przed miesiącem nieliczne tyl- 
(ko niedobitki czarnej giełdy snuły się 
imiędzy ulicą Cegielnianą * Południową 
wiodąc nędzny żywot. Obecnie po szyb- 
kiej mobilizacji i ściągnięciu rezerw w 


"ludziach i gotówce, czarna giełda pracu- 
je pełną parą. 
Niewątpliwie nasze władze znaida 


ulicznych bankierów 
kposób, by zniweczyć szkodliwą robotę 
kilicznych bankierów, tymczasem trudno 
się przecisnąć przez znany wszystkim ło- 
dzianom odcinek Piotrkowskiej, A 
Gorzej, bo wczoraj przed południem 


grupa h ne załatwiała swe 


osobiste porachunki na forum publicz- 
mem,“  , RSR 
Rezultatem tych obliczeń było zbie- 
igowisko, które utworzyło się dookoła 
wkładających się laskami rycerzy dolata, 
r R. 


JRto płaci, a Kto nie płaci 


Przed jakiemi firmami ostrzega wydział ochrony kredytu 
stowarzyszenia kupców m. Łodzi 


z Z 


Wydział ochrony kredytu stowarzy- 
szenia kupców m, Łodzi wydał następują- 
cy okólnik, 

Z pośród dłużników wymienionych w 
okólnikach poprzednich, wypełniły swe 
zobowiązania firmy: 

Saul i Brucha Weiss, Tarnów (regula- 
cja na 40 proc.) W 

Bank Ludowy, Gniewkowo (wpłynęło 
pełne pokrycie). 

Protestowane weksle własne: 

Sz, Fein i S-ka w Łodzi, ul. Aleksan- 
dryjska, 

* J. Giesser, Warszawa, Sienna 29 (nie 
wykupił protestów, a zakupuje w Łodzi 
towar na własne weksle!) 

L, Strowajs w Łodzi, 6-go Sierpnia 32. 

Protestowanych weksli obcych z ży- 
rem własnym nie wykupują firmy: 

J. Birencwajg i M. L. Szyper w Łodzi, 
Zachodnia 68 (specj. podkreślamy, wobec 
ciągłego wykręcania się od zapłaty). 

Landek i Hofman w Łodzi, Andrzeja 6, 

Ferdynand Petzold w Łodzi, Główna 8, 

Całkowicie zawiesiły wypłaty firmy: 

Dawid Weisbrod, Wieruszów. 

A. Najman, Będzin. 

Hersz Tajkew, Lublin (akcia wydziału 
ochrony kredytu w toku, prosimy zainte- 
resowanych wierzycieli o dalsze zółasza- 


nie roszczeń), 5 

J, Rollstein, Lwów (interwenjuje wy- 
dział ochrony kredytu, prosimy o dalsze 
nadsyłanie pełnomocnictw i protestów), 

Sz. Braker, Równo (wzywamy wszyst- 
kich wierzycieli Brakera na zebranie, któ- 
re odbędzie się w poniedziałek dn, 10 b.m. 
o godz, 7 wieczorem w lokalu stowarzye 
szenia, 


ti-ta LOTERJA PAŃSTWOWA 
5-ta klasa. — 2-gi dzień, 
GŁÓWNIEJSZE WYGRANE: 

Po 500 zł, nr.: 6742 20886 35903 42711, 

Po 400 zł. nr.: 18329 18656 24253 28861. 

Po 300 zł, nr.: 103 387 5480 8465 12450 
14511 145 41 16590 18435 18487 {19904 
27995 30390 31195 34729 34823 38231 
39333 41451 45991 47582 48113 48300 
49354. 

Po 250 zł. nr.: 


664 1960 2785 3700 5725 


5452 6054 9263 10713 11984 12051 13147 
13586 13599 19202 19986 21697 22117 
25294 26240 26799 27905 29239 
29524 30108, 32894 33465 34298 34881 
36376 41609 43231 43602 43993 45052 
45161 46270 46381 46436 46943 47344 


41966. 


GAZETA HANDLOWA 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
8 sierpnia 1925 r, 


Trykocarze już zmieniają 
warunki sprzedaży 


Bajeczna szybkość „orjenta» 
cji“ może okazać się zgubną 

Pomyślny sezon w przemyśle dzianym, 
rokujący jaknajlepsze nadzieje, uległ pe. 
wnemu załamaniu, Przyczyna tego tkwi 
w raptownej zwyżce dolara, Obstaluniki 
napływały ostatnio obficie, niestety fa- 
brykanci nie sa w stanie obecnie ich wve 
konać. 

Powstała bowiem wskutek zwyżki do. 
lara różnica w cenach, wynosząca 12 pro- 
cent. Bezpośrednim skutkiem tego było 
przemianowanie cenników złotowych na 
dolarowe. Zasadniezo jednak cenv nie są 
wyższe od cen z ubiegłych tygodni, fa- 

rykanci żądają jedynie jednej trzeciej 
części należności w gotowiźnie, gdy dow 
tychczaś uzyskanie 10 procent było uwa- 
żane za korz'stną tranzakcję. Jeżeli jes 
ćnak fabryki, wytwarzające przędzę bae 
wełnianą zaczną ceny swe, oznaczendj 
również w dolarach, przeliczać na złote 
według kursu dnia, czego dotychczas nie 
czyniły, to zmuszą tem łabrykantżw wy 
robów dzianych do podobnego postępo= 
wania. Takie anormalne stosunki odbiły« 
by się fatalnie na ogólnej sytuacji przee 
mysłu dzianego. Jak wiadomo, robotnicy, 
zatrudnieni w przemyśle dzianym za 
dali przed dwoma tygodniami 30-procen= 


towej podwyżki. Na żądanie to fabrykan= 


ci odpowiedzieli odmownie. Zatarg tem 
idotychczas nie jest wyjaśniony, gdyż ros 
botnicy nie określili swego stanowiska po 
otrzymaniu odmownej odpowiedzi 
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Rynek pieniężny 


Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWA, 7 go Sierpnia (Pat). Ne 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania byty 


następujace: 


Dolaty 5.18,50 
Franki franc. —.— 


CZEKI. 


Belgia —.— 
Holandja 209.45 
Londyn 25,315 
N. York 5.18,50 
Paryż 24 7'! 
Praga == 
Szwajcai.. 101.20 
Sztokholm —— 
Wiedeń 73.28.50 
Oslo —— . 
Włochy 18.92 
Pożyczka dolarowa 73-— 
10 proc. pożyczka kolejowa 85, — 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota ——  . 
4i pół proc. listy zastawne ziem. 
20.25 , 
5 pr. obl. m. Warszawy przedwojene 
ne 18.75 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
przedwojenne 13.75 


fiełia  akcjoWa 


Bank dyskontowy 4.90 
Bank przem. Lwów 0.20 
Eank bandlowy 4.35—4,40 
Rank zachodni 1.50 
Elekt yczność 1.50 
Czę:focice 1.47 

Cukier 2.30—2,25—2,30 
Węgiel 1.65—1.75—1.72 
Cegielski 0.33 
Modrzejów 3,30—3.20—3,40 
Parowozy 0,39—0,40 
Starachowice 1.70—1.75 
Borkowski 1.15—1.22 
Chodorów 3,50 
Gosławice 1.95 
Wysoka 2.50 

Nobel 1,45—1.40 

Lilpop 0.56—0.54—0.55 
Ostrowieckie 5,25—5,30 
Rudzki 1.20—1.18—1,20 
Zawiercie 7,70 
Haberbusch 5,10 
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KROJCZY DAMSKI 
poszukuje posady iub przystąpi do spółki. Ru- 
tyna zagraniczna. Wlada językami: polskim, 
niemieckim i francuskim. Zgłoszenia dô „Głosu“ 
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Dziś premiera! 


SMIERĆ ZA ŻYCIE 


W czołowych rolach: 


o 


W czołowych rolach: 


Wanda SiemaszKowa, Setan Jaracz 


a 


Nr. 213 


Dziś premjera! 


Współczesny' monumentáíny film polski p. t. 


oraz inni wykitni artyści scen polskich. 


WPW 


Początek o 4-ej, 
ostatni o g. 10-ej. 


BENZYNĘ 


poleca po cenach KonkKurencyjnych 


„ELIBOR* 
Sp. Ake. Hadl.-Przem. „b. J. Borkowski“ 


Oddział w Łodzi, Hilińskiego 70, 
telef. 172 i 173. 


UWAGA: Odbiór benzyny bez przerwy 
w dzień i w nocy. Dojazd dla samochodów 
ulicami Przejazd lub Narutowicza (Dzielna), 


a GG 
rzy LEGZNICY Unitas Pusta 19 


uruchomiony i rozszerzony został 


oddział położniczo - ginekologiczny 


Kierownictwo sprawują: 
lekarze-specjaliści 


Dr. Aronson Dr. Marynowski 
Dr. Bergson Dr, Mintz 

Dr. Brzozowski Dr. Papierny 
Dr, Drybin Dr. PolaKowski 
Dr. Maczewski Dr. SKibiński 


Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 
byt na I klasie wraz z salą porodową, aku- 
szerką i kontrolą lekarską 300 zł. 5981 
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Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
„łHienryK Sztein“ w Łodzi na zasadzie art. 502 K H. 
wzywa wierzycieli-tejże masy aby w terminie 40 dniowym 
zgłosili osobiście lub przez swych pełnomocników tytuły 
swych wierzytelności do kancelarji Wydziału Handlowego 
Sądu Okręgowego w Łodzi lub do kancelarji Syndyka, Na 
zasadzie art. 505 K. H. sprawdzanie wierzytelności odbywać 
się będzie w kancelacji Wydziału Handlowego Sądu Okrę- 
gowego w Łodzi o godz. !2 w południe w następujących 
terminach: 18 września 25 września oraz 1 października. 

Syndyk Tymczasowy i 
Radzisław Wodziński 

Adwokat 
(Łódź, Ionstantynowska 5). 


Redaktor i wvdawca: Marceli Sachs- 


Ceny miejsc od 1 Zł. 


PPT 


Ilustracja muzyczna ściśle 
zastosowana do treści filmu. 


Potrzeba zdolnych 
prasowaczek | 
bielizny | 


Zgłoszenia: Nawrot 84. 094—2 


P 


e) 
e 
te, 
Fabrykapilnikówi 2 


Kompletne urządzenie szwedzkiej fab- 
ryki pilników (8 maszyn do wyrabiania | 


pilników i t. dì) wraz z motorami, trans: 


misjami i t. d, oraz stał na pilniki i 
półfabrykaty z powodu zmiany, tob 
(idańsk, tanio do sprzedania. 


Maszyny są doskonałe 1 można je je- 
szcze oglądać w ruchu. Łask. oferty 
do H. D.7207, Rudolf Mosse, Hamburg 1. 


6087—1 


BE NA RATY! 


Wszelką damską garde: obę wykonywami, 
różną futrzaną robotę oraz z powierzo- 
nych towarów podług najnowszych mo 
deli. UWAGA! Ceny konkurencyjne 


M. ROZENBERG 


Dawniej: WSCHODNIA 49. 
Dziś: CEGIELNIANA 36. 
iewa oficyna, ll-gie piętro. 6091—1 


Em F 
kupno | sprzeda? 


ortepian krótki 

„czarny zagrani- 
czny w dobrym sta- 
nie sprzedam z po- 
wodu Z za 
850 zł. Kilińskiego 
163 dozorca wska- 
że od 1 —10 wie- 
czór. 074—1-k 


A 


Z-jf. 


CS roszki gila dorosłych 
z Kowalskim 


| usuwają BÓL GŁOWY. 
` Wyrob. Lab. Chem. tarm. Ap. 
: Kowalski. 


LokKal do odstąpienia 


Lokal w śródmieściu, składający się z 
4 pokojów z kuchnią na l-em piętrze 
i takiż sam na parterze, wraz z szopą 
i stajnią, nadający się na biura i składy 
handlowe, jest do odstąpienia od zaraz: 
Oferty składać należy w admin. niniej= 
szego pisma dla „200*. 5606 —2 


Dr. JULJUSZ LANGE 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
Wólczańska Nr. 51. Telef 
Przyjmuje od 5—5 po poł 

powrócił,  6025—2 

[EE NST 


Poe 


Pad 
d i 
n 


WPGMYDWPTE 


kazyjnie do 
sprzedania oto- 
mana, leżak, łóżka 
z materacami i 
krzesła, Tapicer, 
Nawrot8. 52—2-k 


DPO 


pe: - samochód 
„U 6-cio osobowy, 
kompletne urzą: 
dzenie, stacji Bo- 
scha. rejestrowany 
w Łodzi, okazyje 
nie do sprzedania, 
Wiadomość: Piotr- 
kowska 129, w Z&r 
kładzie ślusarskim 

6005-5-k 


owozik i resorką 

do sprzedania. 
Zamenhofa 50, u 
gospodarza. 54-5-k 


10-15 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


B 
e 
E 


Naj- 


okój dla przyjęć 

doktorskich lub 
dentystycznych od- 
najmę. Oferty do 
„Głosu Polsk.* sub 
Glówna", 1-1:k 


owery nowe i u- 

żywane sprze» 
dajemy od 50 zł, 
B-cia Krzemińscy, 
Piotrkowska 178 
Tamże do sprze- 
dania motocyki z 
koszem  „lndjan* 
Skaut model 1923 
roku. 82—3-k 


PZ każdy 
na 20 osób sie- 
dzących, w dobrym 
stanie, sprzedam 
tanio. A. Koman, 
Rzgowska 68. 5-k 


Lokale, mieszkania 


przyjmę na miesz - 
kanie jedną lub 
dwie panie, Wia- 
domość Ryza An- 
drzeja 538 do 10 ra 
no, 069—1-m 


ł 


j 
Í 


N 293, 


tancja dia dwóch 
3 uczennic Andrze » 
ja 54 lp. front 
m 4 072—5-m 


jokói ładnie ume- 
blowafy, fronto- 
wy, z niekrępują- 
cem wejściem przy 
intelig. rodzinie dla 
solidnego pana do 
wynajęcia od za- 
raz. Wiadomość: 
ul. Pomorska Ne 32, 
m, 1. 054—2-m 


Interesy handlowe 


HZ domek i ogród 
owocowy przy 
ul. Matejki M 7a, 


przy Pomorskiej 
tanio do sprze- 
dania. 6050—5—h 


Doniesienia tom. 


| pe Pipiko- 
wa przyjmuje pa- 
nie. Piotrkowska 
152. m. 14. 55-10-d 


przzdiajah się pies 
biały foksterjer. 
Do odebraria ul. 
Pańska 11/, park 
Poniatowskiego, u 
ogrodnika. 75-1 d 


kuszerka masa- 
żystka Drzyma- 


iowa, Piotrkowska į 
28-14-d' 


idzkości 


Lagubione dokum. 


panana Je- 
chuda Lajb zdu- ł 
bił dowód osobisty , 
wydany przez Ko- 
misarjat Rządu na 


m. Łódź 055—5-z * 


p p Sara, 


Zawadzka Ne 49, | 


zgubiła legityma- 
cję nauczycielską, 
wydaną w Białym: 
stoku. 044— z 


pRa, Mojżesz 
zgubił dowód o- 
sobisty, wydany 
przez  Komisarjat 
Rządu na m. Łódź 


60:5—5 —z 
ilnikiel Goffib 
zgubił legityma- 
cję od paszpor.u 
wydaną w fabryce 
Geyera. 071—1 z 
owotny Otton 


zgubił dowód o- 
sobisty wydany w 
Łodzi. 057 —5 z 


oe Jadwiga 

zgubiła dowód 
osobisty, wydany 
przez gm Luto- 
miersk, 6046—5-2 


Jasaan świaąde- 
ctwo dojrzalo ści 
Tadeusza Chruś 
cielskiego wydane 
z gimnazjum Ži- 
mowskiego Kiliń- 
skiego 162, 76-5-z 


e 


PIER BIAŁY 


i MAKULATURA 


do nabycia w administracji „Głosu Polskiego', Ę 
Piotrkowska 106. 


JGGGGÓWGOGAGGGOŚ 


aj (głoszenia dronn 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. 
<©>| mniejsze ogłoszenie 50 gr 


A. 5, 
TENENBAUM 
Wólczańska 4 


powrócił. 


Tel. 40-25, 
6024—3 


MASZYNA 


rasselowa 
kompletnie urzą- 
dzona zaraz do 
fabrykowania, do 
wynajęcia ewentu- 
alnie jako spólnik 
Wiadomość M. 
Reznik Warszawa 
Nowolipki” 28 
073—1 


lest do sprzedania 
większa ilość 
[4 LJ 
łóżek 
używanych z ma 
teracami. Retiek: 
tanci mogą się zgła 
szać do kancelari! 
szpitala małż, Poz- 
nańskich, Nowo 


Targowa 15, w 9. 
85 —i 


) 


a 


biurowych. 


Redaktor odpowiedzialny: Władysiaw Magalski, 


. 


